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(Nieporozumienie między Francją a Anglią. — 

Chwianie się gabinetu 'Gladstona. —  Sprawa Brad 
Lagi.a. — Zawiedzione nadz‘ eje Anglików. — Ble 
iee sprawy przedlitawskie).

Z poniżej umieszczonej paryskiej de peszy, 
okazuje się, że błędne były Jcuie t na o zgo 
dnem postępowaniu Fenicji i Anglii w sprawie 
reokf i natomi st że uzasadnione były te 

wieści, tói krążyły w Berlinie w ciąga osta- 
iaii it tygodnia konferencji. Swojego czasa no
towaliśmy te wieści i przywiązywaliśmy do nich 
newną ragę. Opiewały one, że dzięki znjc nym 
jtańipalacjom udało .rię Bismarkowi rzadć pe
wne ieporoznm lenie między Francją a Anglią, 
nieporozumienie wprawdzie małe, aie w każdym 
razie o tyle znaczące, że odtąd na wspólną ak- 
sję obu tych mocarstw liczyć nie należy. Tcmps 
irspirowany organ gabinetu paryskiego, potwier
dza dzisiaj pośrednio te wieści. Twierdzi on bo
wiem, że poffłoska o projekcie wysłania anglo- 
franenskiej fiaty na wody greckie, „opiera się 
, tęcej Hf tyczeniach angielskiej polityki aniżeli 
na dokla inej znajomości zamiarów rząd a fran- 

-ikiego co znaczy, że Tempa przypuszcza, iż 
pogłoska ta została puszczona w świat przez 
angielski gabinet, a znowu wcale « e  nenje z 
>lai|MUUi Francji. „To stanowisko — P~M, ^

, Teimpą. — jakie Francja 4. *oa^ "
rencji berlińskiej, nie a*
obowiązku igzekwow*^* Y ! ? i nych ,,kon‘ a« ncJ1 nrfn ul 1 — innemi nótfią* słowy, empt zapo-
HSda ł e  gabiuet poryskl nie myśli -yy.tępo-
yfii w Poli egzekutor i nozo awi załatwienie

. utarga temek^greckirgo albo obu strunom
.-d W w fllB  d“iy*ji, aą poweźmie w te;

*hsfanp»'Eatopa Wra. śc Tmpi poleca A”  -
gltf^^Śy Warna kajtia się realizo niem bwĄ
polityk i nie obarczała tem Francji.

O ile więc .rolno wnosić, że artykuł Tempaa 
nie lest tylko wyłącznem zapatrywaniem redak
cji tego dziennika, ale osnnty został na aspira 
,jji półnrzędowej — za czem przemawia i ten 

fakt, że go roztelegrafowano we w s tk ie  Tcąty 
Enrópy — o tyle tedy przypuszczać można, iż 
porozamienie między Francją a Anglią w spra
wie greckiej należy już do przeszłości. Dla Tar- 
cji jeist to rzecz niezmiernej wagi, doda jej bo
wiem niemałej otuchy, a z drugiej znowu s hro- 
ny oziębi może nieco wojowniczy zapał Greków.

Tf wyparcie się Francji, chcci‘ 1 nietrzę- 
aowe, vspMnfctwr i Anglią będzie miało 
jeszcze inne znaca.. . Deprymująco o dzia, 
i iano, isk' gabinetu Gladstona. Prawdę mó 
Wiąc, gabinet Jen iest już na Schyłku ‘ I.. , każ
dym punkcie oza-jeporażek; wszakże od czasb 
jego iowstaliii ani jeden rhig rb wyszedł z 

'- ' smy wyborcze; przy nzupełnia. ,cych iryboneh. 
A jak: “ż ta tyjące ś^ilkowycb nkłuć dostało 

kię 1 lostżje teuu gabinetowi irz każdej 
, sprawii jaki tylko poruszy Wesmy np tą 
nieszezęsną s. awę Bradlaugha. Dzięki nieskoń
czonym wysiłKOm ndało się Gl&dstonowi pozy- 

rać słabą większość dla projektu zniesienia r 
ńgijne* D ir^si^,Bradlaugh, korzystając ietly 
U owej ustawy, rfo^ył oświadczenie zamiast

Wystawa liu is iisp  Towarzystwa
Stuk pięknych

i
W tegoroczuom urządzenia wystawy napo

tkamy bardzo miłą mowac;). W dziedzinie 
itnki forma 6wr i»  podobno z całą n&wet 

słusznością obszerniejsze od. treści ma prawo, 
^gmachach publicznych -a  pokoiach prywa
tnych widomym lesłańcoi xJ£r,ain7  . ® u~ 
rządza się godne otoczę ieT 
na powierzchność wystaw aas“ g® sitak pięknych małp zwracano awagi 
tylk* możności dać jakie takie światło obra
c a  1 ueibem, byle na jakiemś honorowei 
inieiacu ustawić utwory celąjłce■ W  
glądało wszystko jak magazyn, tylko 
uXZ myi my w porządku. Oznło tę 

dność, a nawet uleprzyzwoitość wielu, fl?uła n  
sti ma pod każdym względem dyrekcja, po* 
Biadająca znawców, kt; rzj zagraniczne wysta* 
wy zwidiali — ależ niepodobna było, skąpe 
" ‘dusze, których celem głównym zar ęo»nie 
irijj tów przez ich dzieł .»ikupywanie, obrywać 
ną ’ jtf* >7 dmgęrzędne I '

Dzięki idowi naszej poUtęchnik 1* 
warżystwo u wolnie, * zostało ea onłacaui  ̂ hai* 

czu za u jem 'i ali ry Awowej i ublica o®
też okazała się przjchyln^ wystawie w miejscd, 
odsoniętein od głównego ogmss niac ca — dy
rekcja zatem mogła już tego :ohu odważyć silę 
na i t«ńTć pewnego powaoe ie- i v rznego wjr- 
tawie, te, to ile sti eony, sprzęty dziś 

i  byt ‘ la  długie posłnżą 1 ta, . z Każdym ro
dem zapewne nowe przybędą przrbory, aż nief- 

długo a : ,e  “ ła wystawa jut i z zewnętrz
nego urządzenia zasługiwać będzie mian. 

j  stawy sztuk pianych. Zrobiono też
miejsca, poustawiano krzesła, by publiczno! 
mogła spocząć w przeglądzie a temn i owemt 
ML.ła • r  przypatrywać si% swoboda aaai

przysięgi i, zasiadł w Izbie. Aliści w chwili gay 
po posiedzeniu Izby oj, iszczał salę parlamentu, 
wc*ny sądowy doręczył ma nozew o zapłacenie 
500 fantów (czyli irzessł ) 5000 zł.) jako kary 
za zasiadanie w Izbie i wzięcie udziału w gło
sowaniu bez złożenia przysięgi. Sąd oparł swój 
wyrok na jakiejś dawnej ustawie angielskiej, 
£tóra taką karę nakłada na posłów nieskłada- 
jj ;ch przysięgi, a która dotąd nie utraciła 
swej mocy prawnej. Obliczono, że jeżeliby 
Bradlaugh zechciał zasiadać w Izbie do końca 
bieżącej sesji, to jest do sierpnia, to musiałby 
samych kar zapłacić na pi zes 6 mil.* zł. Na
turalnie więc Bradlaugh na takie ryzyko nara
żać się nie chce, ale mniejsza o niego; gor
szą jest rzeczą, że skandał zamnięty nie został. 
W City londyńskiej zbierają publicznie składkę 
jia zapłacenie kary, wyznaczonej Bradhnphowi, 
i lista składki pierwszego już dnia pokryta zo
stała sumą przewyższającą dwakroć wysokość 
wyznaczonej za r. Agitacja rośnie i domaga się, 
aby rząd wystąp^, z projeHem, znoszącym ową u- 
stawę. Rząd jednak waha się, bo przeczuwa, 
te juA tym rasem większości nie uzysks.

{.z więc ndzimy, wcale nie różami usłana 
j„jt droga, po której wewnątrz krajn stąpi i ga
binet Gladstona. Dotąd jednak umiał on przj - 
najmuiej otaczać się sztucznie sfabrykowaną ań- 
reolą w rzec gach politygi zagranicznej. Anglicy 
mniemali, że energiczne występy Gladstona, 
znajdnjąc zupełne poparcie we Frani ji i we 
Włoszech, rozwikłają omtecime kwestję wscho
dnią, a zmnsdwszy "“ortę do racjonalnych re 
form, do zaprowadzania ładu i porządku r  Tar- 
cji, otworzą — i bo było dla nich najwa^niej- 
szem — rynki Wsohodu dla wyrobów angielskiego 
przemysłu.

Z zapałem przyklasnęli kasłu Glsdsto- 
nowskiemu, i* Wschód do Indów wsełodnieb 
należy,* bi> żywili nadzieję, iż w chwili rodze
nia się autonomicznych państawek na Wscho
dzie nda się im pozawierać z każdem z nich 
wygodne traktaty kandlowe. Popierali więc i 
powstanie w Arabii, i separatystyczne dążności 
budzące się w Syrji, i ruch narodowy Albań 
ezjków, i prze" Moskwę podsycany lament Oi - 
mian, bo ileżb zysków wyciągnęli, 8dyby He 
wszystkie kraje zamiast należeć do zbankruto
wanego ko: pleks Turcji, stanowił] odrębne 
międzynarodowe ciała hipoteczne, otv .rte dla 
eksploatacji angielskich kapitalistów i przemy- 
ełowcówl Tymczasem wszystkie te kombinacje i 
nadzieje odraza w łeb wezmą w chwili, gdy się 
okaże, że Anglia jest odosobnioną i na poparcie 
Franci* wcale liczyć nie może. Gabinet Beaęons- 
ł Hesył prz uniej us s sen przyjalp 
sojuszu austro-niemieckiego, i przy jego pomo
cy liejedno mógł dla Anglii zdobyć. Jeżeli zaś 
nazbyt się zaangażował w sprawie afgańskiej i 
w wojnie z Zulusami, to za to przynajmniej 
baezniie strzegł interesów angielskich na Wscho
dzie.

Tymczasem gabinet Gladstona nietylko do 
tąd nie załatwił kwestji afgańskiej, lecz nadto 
popsuł to wszystko co w arcji zrobili jego po
przednicy. Zdyskredytował się naprzód s**o- 
jemi nieweześnemi wybrykami, a dzisiaj zbliża 
się chwila, w której przyznać się będzie musiał, 
że jest odosobniony. Takie przyznanie — je
żeli rzeczywiście nastąpi — bardzo łatwo ukró
cić może dni jego żywota Okazuje się tedy, 
i a Bismark praktycznie ocenił sytuację, skoro 
na: -:t*nfsrencji oerlińskiej tak zimno i obojętnie 
traktow«ł Anglie.

Krzyczą dzienniki ćentralistyczL a na sejm 
nasz; "omawiając, go o reakcyjne cele n  spra 
nie szkolną4 — a wszakże wszysiuie inne jej- 
my, nawet centr»listyczne, tęsamą co najpierw 
n.śz sejm powzięły uchwał* w sp: iwio oświaty 
ludowej Krzyczą zwłaszcza na mow< hr. Reya —- 
a rzecz szczególna, że kubek w k )ęk tesame 
zarzuty przeciw prowadzeniu nauki w szkołach 
ludowych podniosła Rada miasta Wfndnia, gdzie 
przecie ani federałów niema, ani klerykałów,
8BBMŚ*111IHJłfiWM« MMI " IWHIBUIIIHl u osa wmaMBruf l W 4
dłuższy, nu czem i same M m *  bardzo .r.ele 
skorzystają, a jeszcze więcej sk< zyB(L ją wiJ to 
fie. Ci, którzy jakby przez anioła rózga pędze

ni przebiegają włoskie galeijo i ŚFiąftr ie — ci 
a l b o  z a  panie matką zachwycają si( sławnemi 
dziełami sżtnki, tam nagromadzonemi albo wy- 
dziwić się nie mogą, co też tam tak dalece jest 
wielkiego na tych malowaniach i rzeźbach!

Z prawdziwych dziel sztuki ledw< które 
cały swój majestat odsłonić raczy na pierwsze 
spojrzenie. Tak i dzieła naszych artystów. A 
zrwidgZu. , gdy piętna nieśmiertelności już imie
niem mistrza swego nie mają zaraz w katalogu 
wyciśniętej, albo, gdy mimo tej firmy rozmia
rem na łokcie nie imponują, nie jedno z nich, 
choć cudowne, mija niepostrzeżone, jak fijołek.

Bez usterek nie masz dzieła sztuki czł - 
wieka, choćby tym człowiekiem, był Rafael lub 
lichał Anioł. Otóż kto tyiko pobieżnie się im 

Przypatrzy, nie dziw, że przedewszystkiem 
tylko te usterki go uderzą — zwłaszcza gdy 
- & 1  oic jest uprzedzony, że to Rafaela 
Michała Anioła dzieło, i gdy niema prawdziwego 
S*JUX| Pojęcia. Uważne studjow»nie dzieł 
sztnki, to jak droga, która im wyżej, tem sze
rzej roztacza widoki dębnego krajobrazu, aż 

i J*1?.? 6, stanie na: właściwej wysokości — i
piękność widoku całym blaskiem ogarnie oko 
i duch' /  noczątkn nieraz newna cierpkość 
barw lab linij odstręcza —. powoli piękność je
dna za drugą odstani a się, jęci, unosi i ńa za
wsze a ile w pamięci e wyciska --i podczas 
gdy powierzekowuie' tylko' piękny utwór po 
bliższem rozpatrzeniu swoje mfieroty tęuio- 
Trym nawet płaszczem pokryć nit j-doł'.

Winniśmy też przyzi L  że 13 lut m y l 
nych istnienia nai euo Tnw«rzystw- tuk pię
knych nie przeszło bezowocnie. Wprawdzie 
godni artyści nasi itói r x 8 skąpią jej 
swoich utworów, 1 -owaiuie tylko ffl rozsze
rzeniu swego rozgłosu Skorzystali ale pu
bliczność już niezmiernie wiele skorzystała. 
Dawniej przebiegała tylko pobieżnie wysta
wione utwory; tym lub owym szczególikiem - r  
który molo i szczególnym ale by — ząjm

ani zgoła tego, ^  się tam żywiołami reakcyj- 
neraf nazywać podoba, i wszystkie dzienniki tym 
skargom zawtórowały.

Wytoczyła się też w sejmie dolno-austrja- 
ekim d. 5. bm. rozprawą szkolna. Tam ictono- 
mista p. Oberndorfer wytykał zbyt kosztowne 
budynki szkolne, naukę popołudniową w zimie 
na ?si, na którą dzieci z dalszych końców wsi 
cbrdzić nie mogą, bo do domu za widoku wró
cić by nie mogły, żądał aby jedna klasa1 jednego 
tylko miała nauczych la i*i A nltraliberał p. 
Granitsch jeszcze dalej idące wnioski stawiał. 
Cc najważniejsza jentraiiści, a zwłaszcza spra- 
wojć wca p. Dumba przyznał, że ustawy o szko
łach ludowych potrzebują naprawy, i że cantra- 
liści tylko dlatego o tę naprawę się nie ubijają, 
ponieważ od konserwatj tów pierwszy atak na 
te ustawy wyszedł.

Historja z sejmu kraińskiego, o której nam 
wejoraj niedokładn* podał wiadomość telegram, 
jest już wyjaśniona. Centraliśoi chcieli odszcze- 
iMnić marszałka krajowego, dr. Kalteneggera, 
nltraceiitralistę, aby tym sposobem zademonstro 
wać przeciw rządowi, który podobno chce go na 
życzenie Stowieńców usunąć z tej posady, prze- 

sząc go jako urzędnika do Styrii z ai asem.
mogąc ry nukać innego preteksty yszu- 

kali lakieś Znsłagi p. Kaltenegge i ( koło jłoże 
nia funduszu ni rsparde neZerwfTtów, ■ na tej 
podstawie wnieśli, 0 wynurzenie mu podzięko
wania ze strony sejmu. Na to narodo * po
zwolić nie mogli, wszak lość powiedzieć, że 
Nowa Preaae zowio p. Kalteneggera przewóizcą 
ćei tralistói w Krainie i dobrze oni wiedzieli, 
jaki jest cel tego wnios&u. Od siebie przeto 
wnieśli przejecie do porządku dziennego —  i 
gd~ ten ich wniosek 16 głosami ?rzeciw l8  cen
tralistycznym npadł, posłowie Słowieńscy salę 
opuścili, poezem ceatrdiści swemi 18 głosami 
pjdziękowanie zi rot rwali. — Prezydent kraju 
p. Winkler zawiadomił, że cesarz nadal kazał 
zatrzymać niższe gimuaąjum W Krajnie, które 
już było na zwinięcie skazane. Wiadomość ta 
mocno uradowała Stowieńców.

W sejmie tyrolskim interpellował Bartolli- 
ni, i jakich powodó r rząd nie przeprowadził 
dotąd ustawy o reprezentacjach powiatowych 
i czy przeprowadzić ją myśli.

Stawień"** styryjscy, domagali się w sejmie 
zaprowadzania języku dowieńikiego j  obo
wiązkowego w swoich szkołąch. Cent iści wy
stąpili przeciw temu, a ] i .  Wumbra^i ■ — ł 
ich nawet, uby mi popierdi naukę języka 
niemieckiego w szkoład udowych.

Komisj budżetowęMMjmu ityryjskiego wno- 
sf * «s W ydzi«  Tfhy»wy, aby wystosował 
do ministerstwa skarbu i cer.ralue’ komisji dla 
poiiatku gruntowego memorjał, wjkaznjący. że 
p«Jatka tego iak g  tarjfa jrop^nuje, Styrja 
na żaden sposób płacić nie zdoła, że zatem na
leży tę taryfę sprostować. Zarazę, i w ydz: t 
krajowy wypracować r * przyszłą s ;4ę plan po
życzki na umorzenie Iługu indemnizacyjnego.,

Rządowy pi ijekt ustawy o rybołostwie zo- 
sta, w komisji! sejmu syryjskiego odrzucony, 
ponieważ główne punkta t*\ spri. wy pomija i na 
prowizorium wygląda. Sejm salcburik zaś ten 
projekt odłożył do następnej sesj* sej nowej.

Sejm bukowiński obraduje nau ustawą, re- 
gulującr stosunki sług- Większość jm: lyjna 
wniósł-, do §. &1-, aby wykonywa ‘e tej u; iawy 
- *dô  sług na obszarach dworskich, przysługi

wało naczelnikom gmin, mniejszość j u s , aby je 
suu;QstQm poruczono. Komisarz r \dowj prze- 
m« wiał za wnioskiem większości komisyjnej, 
gi- rz in czej nie będzie można tej ustawy poła
sić no sankcji. 7f imiennem gtatowahiu okazała 

się równość głosów — i projekt n*powrót ode
słano do komisji

Bukowińskie prbsydjuńi krajowb jostało 
urzęiownie zawiaaomione, Łc cesarz d. 14. i 15. 

rrz^śi a bawić będzie w Czen*. owcach, d. 16. 
p ować mt w Radowcach, a d .  17. odjadzie z 
powrotem do Wiednia.

Deutsche Ztg, zarzuciła, że urlop p. Cher- 
teka, szefa sekcyjnego w ministerstwie skarbu 
i referenta podatkowego, jest sprawką ministra 
Dunajewskiego i wysnuła ztąd wiadome nam 
podejrzenia (ob. nr. wczor.). Wtewer Ztg. wy- 
kaznje zaś, że p. Chertek otrzymał urlop jeszcze 
d. 3. czerwca, tylko dopiero teraz z niego uży
tek robi.

Jak Volitik donosi, część czeskich szkól 
żredńicH: 4 iż w nadchodzącym roku szkolnym 
wziętą będzie na fundusz państwowy a część 
otrzyma subwencje, nim także na fundusz pań
stwowy przejdą. W dwóch szkołach zaś utwo- 
rzonr bęaą czeskie paralelki.

lorapondeneje „(foz. Mar.“
Z nad granicy franonzkiej d. 4. lipca. 

(W  aprawie zamknięcia klasztorów we Francji])
Dla dokładnego przedstawienia wypadków 

d. 30 czerwca, należało wyczekać na szczegóły 
z prowincji o wykonania dekretów 29. marca. 
Szczegóły te nadeszły i przedstawiają obraz, 
tóijr wam najlepiej odmaluję słowami dzienni

ka Le Moi d’ Ordre, niemogąoego być podejrza
nym o sprzyjanie zakonom i katolicyzmowi, 
dziennika czerwonego, będącego organem skraj
nych radykalistów.

Otóż Mci ćPOrdre pisze: „Jezuici wszędzie, 
w każdym klasztorze stanęli na stanowisku pra
wa o n i e n a r u s z a l n o ś c i  m i e s z k a n i a  
i w ł a s n o ś c i .  Wszędzie więc wyczekiwali ra
mienia policji i żandarmerji. Wszędzie, po wy
łamania drzwi celi zastawano jeznitę siedzące
go spokojnie z książką w ręku, oczekującego na 
popełnienie gwałtu na jego osobie dla protoko
larnego stwierdzenia faktu, iż ulega tylko prze
mocy i samowoli władzy. Podobni byli do sta
rożytnych senatorów Rzymu, wyczekujących na 
nieprzyjaciela. W Paryżu doszło do tego, iż 
zbiry wyprowadzali z celi starców ociemniałych, 
którzy chwiejącym się krokiem postępując, bło
gosławili swoich prześladowców. Zabrakło im 
jednak odwagi przedłużenia oporu. Powinni byli 
zmusić policjantów do ciągnięcia siebie przez 
ulicę. Był to jedyny błąd jaki popełnili, że po 
wyprowadzeniu z celi każdy szedł już dalej bez 
przymusu. Wspaniałomyślny lud francuski przej
muje się zawsze litością dla każdego cierpiące
go, dla każdej ofiary. Dzięki temu uczuciu sta
je on zawsze w obronie prześladowanych. Wie- 
rzajeie mi moi przyjaciele, wypadki te są o wie
le ważniejsze, niż myślą niedołęgi rządowe. Nie 
śmiejmy się z wypędzonych jezuitów i z ich o- 
poru.“

W  tymże samym artykule, podpisanym przez
Henryka Mareta, znajdujemy jeszcze następują
ce słowa; „Tak, społeczeństwo ma prawo obro
ny przeciwko uzbrojonemu bantowi, lecz niema 
praw* bronić się przeciwko propagandzie mo
ralnej. lane środki powinny być przeciwko niej 
użyte, środki przekonywania większości o szko- 
d lhnśń  szerzonych zasad i pojęć. Czyż jezuici 
przeszkadzają Ameryce i tamują jej wolność, i 
jest ich tam bardzo wielu. Uwolnijmy się od 
opieki państwa, które wszystko chce zasłaniać 
i d wszj„tkieg< się mięszać, uwolnijmy się od 
opieki ~ ;okroć więcej niebezpiecznej niż jezui- 
tyzm, a sami już potem walcząc jako obywate
le wolni z wolnymi, uwolnimy się od niepokoją
cego was jezuityzmn. Cóż teraz rząd i więk
szość Izby zrobi, gdy przyjdzie na jej porządek 
dzienny uchwała o wolności stowarzyszeń? Gdy 
to prawo zostanie uchwalone, będziecie zmusze
ni zgodzić się na powrót tych których dzisiaj 
wypędziliście. Jakimii. bylibyście republikana
mi, gdybyście im odrówiJLi powrotu? Co jest w 
tym wypadku jeszcze »Łgując ,?( ta uwagę, 
to ta okoliczność, że gdy komuna, którą zresztą 
usprawiedliwia stan wojny, ■ i iciła zi konni- 
ków z ieh kksztoró r, ci sami ladzie, którzy są 
dzisiaj u władzy, i » ' nników w  czasie po
koju wypędzają, zaczęli krzyczeć jak szaleni na 
gwałty imui y, gwałcącej swobodę obywateli 
francuzkicL, poświęconych życiu religijnemu.1*

rm

Tak pisze dziennik skrajnego radykalizmu 
inne dzienniki radykalne mniej więcej w ten 
sam sposób oceniają wypędzenie zakonników. 
Wojna więc z jezuitami nie zjednała rządowi 
przyjaciół w obozie rewolucyjnym, a przecież 
nie dla czego innego jak dla stłumienia preten- 
syj radykalistów została podjętą.

Dzienniki monarchiczne i klerykalne nazy
wają wykonanie dekretów atentatem, naduży
ciem prawa, gwałtem i przesadzają się w mio
taniu obelg na rząd i jego pomocników. Agita
cja z ich strony wzmogła się i w gwałtowności 
wyrażenia przewyższyła wszystkie inne opozy
cyjne dzienniki.

Tylko dzienniki oportunistyozne i półrządo- 
we są zadowolone z wykonania dekretów, chwa
lą takt i umiarkowanie władz policyjnych, i 
przedstawiają zamknięcie klasztorów jezuickich 
jako fakt oboj*ętnie przyjęty przez publiczność.

Źs tak nie jest, przekonywamy się z licz
nych relacyj i opisów. Wprawdzie część pu
bliczności zachowywała się obojętnie, tu i ow
dzie nawet odzywały się w tłumach głosy prze
ciwne jezuitom, wszędzie jednak stronnictwo 
klerykalne tak się dobrze przygotowało, iż zam
knięcie klasztorów, zamieniło siętna nftaifeśt&cję 
dla nich przychylną. Tłamy, które stały przód 
klasztorami, witały okrzykami sympatji wyun 
lanych jezuitów, klękały przed nimi, a ci bło
gosławili je niosąc pod pachami tobołki podró
żne. Nawet w Paryża, czego dotąd nigdy nie 
bywało, rozlegały się na nlicach okrzyki: „Niech 
żyją jezuici*, „niech żyje wolność*, „prędkiego 
powrotu*.

Gdyby można było wejrzeć w tajemnice a- 
gitacji, odkrylibyśmy zapewne wiele starań i 
zabiegów, któreby zmniejszyły w oczach naszych 
doniosłość owacji. Jakkolwiek przecież wiemy, 
iż wiele było w niej sztucznego, iż scena sym
patji była przygotowaną, uznajemy przeeież za 
fakt niemałej wagi, iż w Paryżu zdołano zebrać 
tłom dziesięciotysięczny ładu, wydający okrzyki 
na cześć jezuitów.

Policja wszędzie przeszkadzała owacjom, 
rozpędzała nawet tłumy manifestujące, opornych 
ząś'aresztowała, niemniej przeto owacje miały 
miejsce i zaświadczyły o ogromnym postępie 
propagandy katolickiej we Francji w ostatnich 
dziesięcin latach. Ta okoliczność, któ-ą dzienni
ki rządowe z szczególnem zadowoleniem podno
szą, iż nie przyszło nigdzie do zaburzeń pokoju 
i do krwi rozlewu,, traci na znaczeniu wobec 
wydanego hasła przez klerykałów, ażeby nie 
schodzić z gruntu legalnego i nie wywoływać 
staroia z policją i żandarmerją.

Przed piętnastu dniami minister spraw we
wnętrznych powołał do Paryża wszystkich pre
fektów i udzielił im iistrakcję, jak mają postę
pować przy zamknięciu klasztoró vr jezuickich w 
dniu 30. czerwca, albowiem w tym dniu tylko 
jezuitów rozeguać postanowiono, odkładając wy
konanie dekretów co do innych kongreg wyj do 
czasu późniejszego.

Teduocześnie przesłał minister sprawiedli
wości instrukcje prokuratorom, w jakim razie 

nją wziąć udział w wykonywania dekretów i 
jak się mają zachować wobec skarg przed sąda- 
nr o naruszanie nietykalności mieszkania, wła
sności j pogwałcenia swobody obywatelskiej w 
osobach zakonników. las trakcje te wywołały 
najgorsze wrażenie w sądownictwie. Wielu pro
kuratorów oświadczyło, iż nie wezmą udziału w 
czynności pr: iciwnej nwojemu sumienia i podało 
się do dymisji.  ̂ Za ieh przykładem poszli za- 
gtępcy prokura orów  i wielu niższych urzędni- 
kół prokuratorji. Dzienniki klerykalne przepeł
niono są podaniami do ministra o dymisję. Opór 
ten urzędników sądowych był vcale niespodzie
wany, st&ł się zań tak ogółaym, iż wprowadził 
w uienały kłopot oportunistów. ,Do chwili, w 
której to piszę, przeszło 60 prokuratorów i in
nych urzędników tej magistratnry podało się do 
dymisji. S| pomiędzy nimi ludzie wystnżeni, 
którzy za lat kilka mieli prawo spodziewania 
się emerjrtury, silne więc tylko przekonanie 
mogło ich skłonić do żądania dymisji. Gdv dla

wala się, i jeżeli się .achwycałt, to przeważ
nie w i . -ek sławy mistrza a i_ie pod wraże
niem dzieła mistrzowskiego. Więc też krytyk 
jeżeli już nie pogardliwych, to lekceważących 
było :o niemiara — każdy odraza trafiał we 
wszeizie byłe i  niebyłe usterki. Dzisiaj stn- 
djuje publiczność, wpatruje się, bada —■ i co
raz częściej i coraz więcej potrafi odszukać za
lety. Już mało komu więcej od obrazu ramy 
błyszczące imponują. I podobno # niedalecy je
steśmy chwili, iż jeden i drugi obliczy so
bie żb to pieniądz nie wyrzucony, gdy się kupi 
bodaj drobny przedmiot sztuki, a zamożniejsi 
poznają, że na zakn.pnie „drogiego" nawet o- 
brazu łnb rzeźby właściwie zrobić można inte
res, zyskowny z czasem.

W tym względzie wspomniana powyżej in
nowacja, już choćby nie była powinnym dla 
dziel sztuki kołdem i należącą się publiczności 
wygodą, zasługuje na pochwałę najwyższą. Je

dną ma wadę wystawa tegoroczna w porówna
niu z zeszłoroczną, żł tak arcymało jest dziel 
dawnych bądź mistrzów żyjących, bądź należą
cych już do dziejów. Był to jeden z najszczę
śliwszych pomysłów dyrekcji, że w zeszłym ro
ku z niezmiernym zachodem postarał się o ta
kie dzieła, a wdzięczność się należała tym wła
ścicielom, którzy ich nie skąpili. Pragnęlibyśmy 
widzieć nawet tesame często i coraz więcej nie
widzianych jeszcze. Wszak mim' obcego pano
wania, mimo odrętwienia, które się zi .ego pa
nowania wcisnęło n nar i JtO oflai patrjoty- 
cznyck, które z zwykłem Jej notami niejedei 

lej not przemysłu i sztnk4 uniosły za gra- 
.t ę ; mimo słabego dotąd zamiłowania sztu

ki ni rej, zwłaszcza swojskiej, i ztąd wywoże
n i  —i f  naszych artystów w ręce obcych boga
cz] 1u spekulantów *— niejed n znajdzie się po 
tasjyCk dworach, a nawet domach mieszczańskich 

przedmiot sztuki, godny w: wienia na widok
pnbliezny *). A wielu jest takich, którzyby chętnie

*) Tego ozy zeszłego roku jeden a naezyeh 
Ziomków z Galicji, bawiący w Peiicle, otrzymał w 
spadku między ta mi raeesami stary obraz, —'

zaznajamiał, się z tworami piękna, gdyby im fun
dusze pozwalały oglądać je po bogatych zagrani
cy galerjach i gabinetach. Ci z radością witaliby 
utwory starych mistrzów, choćby nie w najcel
niejszych okazach, bo te twardemi rękami trzy
mają obce, szczęśliwsze dotąd kraje i choćby 
tylko w dobrych kopiach. Ci z miłością witaliby 
po raz dragi i trzeci tegc esnjri  ̂ artystów u- 
twory, którym już raz zawdsięczyli chwilę unie
sienia. A powoli za sobą pociągnęliby i część 
publiczno1 obojętną na razie. Jaka to zresztą 
korzyść, dzieła mistrzów, których nazwiska na
potykamy w dziełack i gazetach uwielbiane z 
coraz większym zapałem, porównywać z dzieła
mi mężów, którzy obecnie na tem samem polu, 
choć innemi drogami, innemi sposobami praccją, 
a z których jedni w całośsi kiedyś staną w 
dziejach obok tamtych albo niejednego i prze
wyższą, a drudzy bodaj w tym lab owym szcze
góle niemniej od nich miana kapłanów sztnki 
są godni. Są archanioły, są serafiny i cherubiny, 
są nieskończone aniołów szeregi, a wszystkie 
Pan za godne uznał śpiewać chwałę Swoją!

Nie jeden budynek w kraju, Kie jeden tu 
widok mijasz obojętnie, a nawet, gi nie spo
strzeżesz; aż gay wyjedziesz za granicę, gdy 
tam obaczysz gmachy i okolice, z prawdziwej 
piękności słynne; gdy tam się przekonasz, że 
chcąc poznać i objąć co piękne, szczegółowo 
badać należy, gdy tam się ^patrzyć* nauczysz: 
dopiero wtedy wróciwszy wiele pięknego ujrzysz 
na własnej nbogiej o; *yznie, nieraz nawet o 
wiele piękniejszego — tylko że tam a tf1 pod 
innym względem. Nauc f cię zagianb jeże- 
liś nie trawił czasu tylko n rulecli lat igrasz
ce, tęsknić za powietrzem ojczyzny, ra t „ j ą  
i dłonią rodziny, ale i nauczy cię pozo wat pię
kności ojcowizny. Każdy jowiem wiek ma swoje 
odrębne zadania, a każdy krąj inną gra struną 
i  harfie Bożej. Vięe te,* nie s^aeą tt arty- 
śck na porównani" z dawnymi. Ich, gdyby to

•prowadził go do Pautu, oozyazozono go tam i po- 
■nane utwór Holbalna ozy Tenltriz — już nie po
mnę — u* 80.000 złr. oottiony.

można wielką w trzech oddziałach utworzyć 
wystawę: w jednym oddziale mistrze starzy, w 
drugim nowocześni mistrze obcy, w trzecim na
si mistrze I... Lecz oto wbiegam na temat, któ
ry sobie jako akkord najsilniejszy na finał tego 
sprawozdania zachować nmyśliłem.

We Wiednia, gdzie przecie, zwłaszcza obe
cnie, i na sztuce i na potrzebach czasu, arty
stów i publiczności doskonale się znają, oba 
tamtejsze towarzystwa sztnk pięknych wpraw
dzie nie wystawiają dzieł starych mistrzów, bo 
są pod bokiem bogate galerje publiczne i pry
watne, a belwederska do pierwszorzędnych na
leży. Ale natomiast usilnie ztarają się o możli
wość wystawiania dzieł mistrzów najnowszych, 
choćby dobrze już znane były publiczności, a za 
wielką, uroczystość cały Wiedeń poczytuje i po
czytują przyjezdni, jeżeli urządzić można zbio
rową wystawę dzieł którego z tych mistrzów, 
choćby same tyiko studja ołówkiem i kredą ro
bione.

Lecz cóż roDić, jeżeli kamieniem biją za
miast Chlebem; jeżeli się znajdzii recenzent, 
który grzmotnie dyrekcję zarzutem, iż pragnąc 
zasłonić luki sali wystawowej, staremi płótnami 
je łata; jeżeli na właścieieli spada ztąd miłe 
podejrzenie, że zamiast zrobić przysłagę ogóło
wi, do tumanienia go pomagają; jeżeli zasłu
żonym i słynnym artystom ćwika się w żywe 
oczy konceptem, że dlatego dawne swoje dsieła 
wywlekają na wystawę, bo już pracować nie 
potrafią l_ A pan krytyk nie raczył nawet nigdy 
zajrzeć do ich pracowni! Na nieszczęście arty
ści i właściciele dzieł sztuki należą do istot 
najdrażliwszych — a nerwowy temperament na
szego ogółi zbyt ao podejrzeń pochopnym by
wa! Więc też nuaralnie dyrekcja nie próbowa- 
“ Mwet powtórzyć swój zeszłoroczny pomysł, 
tak dla niej nieszczęśliwy, chociaż po bardzo 
licznym udziale publiczności na zeszłorocznej 

y s ta wie powinna była się przekonać, że owe 
zarzuty jak błahe były w istoci i, tak to! i 
skutku chybiły. (D. c. u.)



zasady urzędnicy tracą miejsca, poświęcają pen
sje a z nią i zabezpieczenie swej starości, to 
jakkolwiek byśmy cenili ich zasady, nie możemy 
odmówić im szacunku. W innych krajach nic 
podobnego nie wydarzyło się, — przykładów o- 
poru rozporządzeniom, sprzecznym z sumieniem 
i z narodowym obowiązkiem urzędnika, bardzo 
niewiele moglibyśmy nawet u nas naliczyć. Mi
nister pomianował na ich miejsce innych, nie- 
rachujących się z sumieniem i z zasadami pro
kuratorów, nie potrafił jednak osłabić niekorzy
stnego dla dekretów marcowych wrażenia, jakie 
te dymisje we wszystkich stronnictwach wywo
łały.

Opozycję prokuratorów poparli adwokaci 
katolicy. Adwokat paryski R o u s s e  powołał 
wielu innych adwokatów na konsultację jury
dyczną o prawności dekretów 29. marca. Rezul
tatem tej narady było gruntownie opracowane 
oświadczenie, w którem aż do oczywistości u- 
dowodniono, iż prawa, na których dekreta prze
ciwko zakonnikom oparto, nie obowiąznją; że 
zakony istniejące bez upoważnienia rządowego 
mają we Francji egzystencję prawną; że więe 
wypędzenie zakonników jest nadużyciem rządu, 
pogwałceniem swobód obywatelstwa francnskie- 
go, naruszeniem nietykalności mieszkania i wła
sności. W końcu podpisani adwokaci zobowią
zali się do bronienia zakonników a z nimi Wol
ności, której żaden rząd z powodn przekonań 
religijnych nie powinien bezkarnie ograniczać.

Do oświadczenia Roussa przystąpiło na pro
wincji kilkanaście izb adwokackich, w ogóle zaś

wielkie tłumy katolików na ulicy, wstrzymał 
przewiezienie monstrancji. Umieszczono ją więc 
tymczasowo w małej drugiej kapliczce na pię
trze. Zaraz potem biskup Richard siadł do po
wozu, aby odjechać do kościoła św. Sulpicjusza, 
gdzie oczekiwał go arcybiskup z duchowieństwem. 
Lud myśląc, iż wiezie monstrancję, sypał na 
biskupa i przed konie jego powozu kwiaty, z o- 
kien i z balkonów powywieszano kobierce, o- 
krzykom sympatji nie było końca. Wstęp do so- 
ś;ioła św. Sulpicjusza był kwiatami również za
sypany. Biskup Richard z ambony oznajmił, iż 
prefekt pomimo pozwolenia prezydenta republi
ki nie pozwolił na przewiezienie monstrancji, 
poczem arcybiskup sam odprawił modły, prosząc 
o oddalenie od wiernych rozpoczętego prześla
dowania.

Jednocześnie z paryskim zostało na pro
wincji zamkniętych kilkadziesiąt klasztorów je
zuickich. Wszędzie komisarze musieli drzwi wy
łamywać, lub oknami wchodzić, wszędzie miały 
miejsce protestacje, i wszędzie jezuitom towa
rzyszyli hrabiowie, margrabiowie i szlachta fran
cuska, członkowie rad municypalnych i bogatsi 
włościanie. Bisknpi także ich nie opuścili.

W Angers biskup Freppel, niedawno wybra
ny deputowanym do Izby deputowanych, po wy
łamania drzwi klasztornych wystąpił na czele 
znakomitych obywateli na spotkanie policyjnych 
komisarzy, i protestował jako zwierzchnik dye- 
cezyalny w imię kościoła i praw moralnych prze
ciwko zamknięciu k ościoła. Jezuitów zabrał ze 
sobą do swego pałacu, a idąc z nimi przez mia-.

T o T i d w o ^  ! sto błogosławił lud witający go okrzykami Po
ciągłe o nowych przystąpieniach. dobne owacje dla jezuitów miały ™ieJsee E16°

Demonstracja sądownictwa zrodziła uzasa- .mai Przy każdym klasztorze, w dwóch tylko 
dnioną obawę, iż procesa, jakie zakonnicy w y-; miastach okrzyki „precz z jezuitami zagłuszyły 
taczają wykonawcom dekretów, mogą się skoń-; wołania katolików. ,
ezyć dla polityki rządowej niekorzystnie, zwła-| _ Tak przeszedł ten dzień, który jedni nazy- 
szcza, iż licznie po całej Francji odbywane (wają słońcem wolności, drudzy jego zaciemme- 
zgromadzenia ludowe katolików, uchwalając r e - . niemi _ . , 1 ' .  . .
zolucje przeciwko dekretom, wytworzyły prądi Dzienniki zagraniczne doniosły, że jeznici 
opinii rządowi nieprzychylny. i zostali wydaleni z Francji Jest to wiadomość

Jedno z tych zgromadzeń odbyte w Paryżu niedokładna. Wyją rszy iednego klasztoru wria- 
dnia 28. czerwca w „Cirąne d’hiyer“ sprowadzi- bandji, * którego ilono 12 jezuitów Wło- 
ło przykre zajścia na ulicy. Katolicy w liczbie1 chów, i kazano im w przeciągu 48 godzin opn- 
kilku tysięcy zgromadzili się w cyrku pod śiić Francję, wszyscy inni pozostali i pozos^a- 
prezydencją Łucjana Brun, senatora. Po wysłu- ną» jeżeli zechcą, we h rancji. 
chaniu piorunujących przeciwko rządowi mów ] .. Jezuici Anglicy, których jest dosj ć we Fraa- 
barona de Łarcy, senatorów Buffeta i Emoula, cji, odwoływali się do praw swojej narodowości 
zgromadzenie uchwaliwszy jednomyślnie rezolu- przy protestacjach, wniesionych * podoju roz- 
cję. zobowiązującą do obrony ogólnej wolności, kazu opuszczenia klasztoru. Ks. Forbes, Anglik, 
gwałconej w osobach zakonników, poczęło z cyr- mieszkający w klasztorze paryskim, doczekał 
ku wychodzić. Na ulicy przed cyrkiem zebrał owacji w swojej ambasadzie. Anglicy prote- 
się tymczasem wielki tłum robotników, który z stanci złożyli mu na poczekaniu oOO fantów 
okrzykami „śmierć jezuitom!“ „na szubienicę szterlingów na koszta podróży, 
klery kałów !“ rzucił się na wychodzących. Przy- Dzienniki angielskie wszystkich stronnictw 
szło do bójki, w której nie jeden został potur- bardzo surowo oceniają wydalenie zakonników, 
bowany. Policja nie przeszkadzała bójce. Z po- i mają uczynić je przedmiotem interpelacji 
woda zachowania się policji, zachęcającego tn- w parlamencie. Są oni jak i Amerykanie za 
multantów, deputowany Baudry d’Asson inter- nieograniczoną woln icią wszystkich wyznań, i 
pelował ministra. Minister Constans zwalił wi- tolerują n siebie jezuitów. , .
nę na prowokację katolików, którzy jakoby Interpelacje w Izbie deputowanych i w se- 
mieli krzyczeć .niech żyje król“ . .nacie są już zapowiedziane, a procesa rządowi

Tumult ten był powodem do mniemania, iż wytoczone jnż się rozpoczęły, pomimo iż mini- 
wypędzenie jezuitów w Paryżu odbędzie się bez ster uznał niekompetencję sądów dtr rosatrzyga- 
mauifestacyj nieprzyjaznych rządowi, tymczasem nia w sprawach o postępowaniu administracji, 
stało się przeciwnie. . Ks. Martinów, jezuita Mwkal, znany, z U-

W dniu 29. czerwca wieczorem, przed go- cznych dzieł, znajduje się w liczbie wydalonych 
d»iną 9, przybyło dwóch komisarzy z 500 poli- z klasztoru paryskiego. Asystował mu a honory 
ejantami na ulicę de Seyres, przed fcl&sztoi je- jrobił przy wyjściu senator Yilliars. Pomięlzy 
zuitów, obok którego znajdu, 9 się-ich kaplica. jezuitami, rozpędzonymi z  klasztorów, niedoczy- 
Przedśtawiwszy się superjorowi klasztoru, ks. taliśmy się ani jednego nazwiska polskiego, i .
Henrykom Pilot, przeczytali mn rozporządzenie     t
dyrektora policji, p. Andrienx, Zamknięcia i o- 
pieczętowania kaplicy. Supe<jor protestował1 
przeciwko temu rozporządzeniu. Gdy komisarze 
poczęli przykładać pieczęcie na kaplicy, w któ
rej się znajdował Najświętszy Sakrament, obe
cni senatorowie i deputowani z prawicy, prote
stowali przeciwko tej czynności jako niepra
wnej, ponieważ nie policja, lecz władze sądowe

Sprawy sejmowe.
X IX .

( Sprawa kolei Transwersalnej).

Podaliśmy wczoraj odezwę rządu w spra- 
S 3 C 7 S  wie kolei Transwersalnej i projekt ustawy
ściołów itp. Klasztor był tego dnia nietknięty, o ustępstwach i ułatwieniach na rzecz tej 

Dopiero nazajutrz rano o godzinie 4. przy projektowanej kolei. Jednakowo sejmowi 
pierwszym brzaskn słońca, przybyli policjanci i przedłożono tę ustawę nie jako projekt rzą- 
żandarmi w wielkiej liczbie do klasztoru. Z i- . j  ^  jako zarys do wyjaśnienia
stall już przed mm stojący niemal całą noc tłum ■”  , w . nA
około 10.000 lndzi wynoszący, złożony z gorli- rzeczy, o którą chodzi. ą y yp 
wych katolików. W klasztorze spędzili całą noc wiada, że kolej Transwersalna przyjść może 
senatorowie i deputowani z prawicy i wielu jedynie do skutku, jeżeli kraj dostarczy bez- 
znakomityeh ludzi stronnictwa katolickiego, płatnie gruntów potrzebnych i zobowiąże się 
Wielka brama klasztoru, wychodząca na ulicę DObudować te wszystkie drogi, jakie dla tei 
była otwartą, — druga wewnętrzna zamkniętą. £ , . , , _ ołT7nknp J
Wezwany snpeijor przez okienko do otworzenia kolei będą p .
bramy, oświadczył, iż je j nie otworzy, że ule- Tą odezwą rządu postawiono alternaty-
gaie tylko gwałtowi. Slusąrz otworzył więc wi- wę kra jow i: albo daj grunta potrzebne i 
trychem bramę, którą trzeba było jeszcze wy- z bo wiąż się do zbudowania i utrzymywania
łamywać. Przy drzwiach u raz nastąpiły prote- ^  jakie kolej za nieodzowne uzna, albo 
stacje superjera i barona de Ravignan. Ten o- , u
statni. jako prezydent rady administracyjnej to- j** Aranswersa na me przyjdzie do skut- 
warzystwa cywilnego, będącego właścicielem ku, bo iunau&z państwowy ze swej strony 
klasztoru, spisał protokół świadezący o najściu niczem się nie przyczyni. Najważniejsza więc 
mieszkania i gwałcie popełnionym na wła- kolej strategiczna, której potrzebę konieczną 
sności. . . . . . . .  władze wojskowe oddawna podnosiły, ma

Ghy komisarze z pohcja tami ® ^ię na ^y£ obudowana ofiarnością kraju, kosztem
j S ó w * 6’ Senatorowie protestowali znowuż i funduszów krajowych Zaledwie kilka lat 
wyrzucali policjantom hańbiącą ich jako katoli- minęło od fic^w alema u tawy państwowej o 
ków i Francuzów czynność. „Trzeba być chyba budowaniu kolei Transwers lnej, w której 
głodem zmuszonym do wykonania tak podłego ustawie państwo zapewniło procent odpo-
aktu swoich zwierzchników*, zawołał jeden se- przedsiębiorcom: smutne stosunki kre-
nator, którego komisarz natychmiast zaareszto- p ,, K
wał, ale zaraz potem uwolnił. bytowe ogólne były przyczyną, iz me zna-

Policjanci upokorzeni spełniali dalej bez e- lazł się przedsiębiorca, któryby nawet pod 
nergii swój obowiązek. Postępując od celi do gwarancją państwa chciał budować tę kolej;

^  ot?^er^» i gwałtem z teraz zaś gdy stosunki kredytowe się popra- 
celi wyprowadzać-każdego jezuitę. Każdy nro- . “  , . • . . , • •• if-i ■
testował przeciwko naruszeniu prawa, zapewnia- państwo juz żadnej gwarancji kolei
jącego wolność obywatelom francnskiiu. Na ko- dawać nie chce, lecz wzywa kraj, ażeby na 
ijtarzu brali zakonników pod swoją opiekę se- swój fundusz wziął dopełnienie tych warun- 
natorowie. Ramię w ramię z jednej strony se- ków, jakie Towarzystwo belgijskie postawił©, 
nator, z drugiej deputowany, wychodzili jezuici tCt- L ..jn
na nlicę wśród klęczących i proszących o bło- 1 . ^ ie. zaP zecza ze  ̂ na ^
gosławieństwo ludzi. kolei jest wydatkiem na cele produkcyj-

Na ulicy też same sceny. Jedni ich cało- n®, i gdyby kraj miał zupełną autonomię, 
wali, inni płakali, inni klękali —- kobiety ze toby mu się ten wydatek sowicie dla fundu- 
wszystkich okien chustkami (szu krajowego wynagrodził, gdyż dochód z

i podatków podnieriony, naUad .  procentom

s a i s e s a

ma do funduszu państwowego, a administra
cję podatków pozostawić krajowi samemu. 
Tylko w takim razie może się kraj dźwi
gnąć, gdyż tylko w takim razie może on 
na cele produkcyjne większe nakłady czy- 
nić. W  obecnem zaś położeniu kraj, czyniący 
nakłady na cele produkcyjne, czyniłby po 
dobnie jak ów rolnik, któryby będąc w 
dziesiątej prawie części właścicielem jakiejś 
roli, ponosił z własnej kieszeni wszystkie 
wydatki na ameliorację tej roli.

Jest więc rzeczą niepodobną, ażeby 
projekt przedłożony przez rząd co do kolei 
Transwersalnej, sejm nasz uchwalać mógł. 
Czuł to dobrze i rząd sam, i dla tego tak 
nieśmiało z swym projektem wystąpił, przed 
stawiając go nie jako projekt rządowy do 
ustawy, ale jako zarys, jako wskazówkę 
dla sejmu. Czuł to rząd, iż niepodobna mu 
kategorycznie żądać, aby fundusz krajowy 
ponosił wydatek, który właściwie fundusz 
państwowy ponosić powinien. Rząd nie do
maga się otwarcie uchwalenia tej ustawy, 
ale radzi tylko podobną ustawę uchwalić, 

popiera swą radę uwagą’ że w przeciwnym 
razie nie będzie kraj miał tej kólei. Kraj 
więc w tej sprawie znalazł się w przymu- 
sowem położeniu.

Towarzystwo belgijskie właściwie w 
całej tej sprawie zawiniło. Chcąc z pewno
ścią uzyskać koncesję na tę kolej, nic nie 
żądało od rządn, prócz zwykłych ustawą 
określonych uwolnień od podatków na pewien 
przeciąg czasu. Warunki zaś postawiło kra
jowi, licząc na to, że ci co potrzebują tej 
kolei, przedewszystkiem warunki te przyjąć 
muszą.

Ale wydatki, poniesione na przyjście do 
skutku budowy tej kolei przez fundusz kra 
jowy, nie mogą się funduszowi krajowemu 
zwrócić, jak to już wyżej podnieśliśmy; po
dobnież i korzyści z tej kolei nie mogą się 
rozdzielić na opodatkowanych całego kraju, 
lecz głównie podniosą mąterjalnie tylko lu
dność tych okolic, przez które kolej prze
chodzić będzie. Ludności tych okolic istotnie 
budowa tej kolei Transwersalnej przyniesie 
dziesięćkroć większe korzyści niż wydatki, 
poniesione na wykupno gruntów i budowę 
Iróg potrzebnych. Jeżeli więc w przymuso- 
wem położeniu, w jakie nas rząd i Tow a
rzystwo belgijskie p osta w iło , ma być dostar-

sokolników. Publiczność warszawska, która tak 
mało ma sposobności stwierdzenia i wylania na 
zewnątrz prawdziwych swoich uczuć, posiada 
niesłychanie rozwinięty zmysł odszukania w ka
żdej rzeczy tej jej strony lub szczegółu, który 
tym uczuciom odpowiada, a nawet w potrzebie 
stworzenia sobie tej strony lub szczegółu. Pod
czas popisów na wystawie największy entuzjazm 
obudzała dzielna jazda konno p. Niemojowskie- 
go, nazwanego z tego powodu atamanem, który 
z dziarskością, przypominającą zarazem husarzy 
i kozaków, przesadzał na kształtnym koniu li
czne przeszkody. Nie było końca oklaskom i u- 
niesieniom, a panie rzucały pod nogi jeźdźca 
róże.

Dzięki zatem ofiarności hr. Ludwika Kra
sińskiego, dzięki energicznemu działaniu panów 
z komitetu i z towarzystwa wyścigowego, mię
dzy którymi zaszczytną gorliwością odznaczali 
się br. August Potocki, pp. Tomicki, Skarżyński 
i wielu innych, nic nie brakowało, aby urozma
icić i uprzyjemnić wystawę. To też codziennie 
o 5., a w dniu wyścigów po ick ukończeniu, 
cała niemal Warszawa zbierała się na płaca U- 
jazdowskim w około czworoboku. Część zaś czwo
roboku, znajdująca się koło trybuny sędziów, 
przeistaczała się w istny salon, gdzie ożywiona 
prowadziła się rozmowa. Bardzo ładną myślą 
było urządzenie pawilonu U ugra, w którym prócz 
wielu obrazów ze świata końskiego znajdował 
się słynny „Jarmark w Bałcie* Brandta. Wspa
niałe i prawdziwie wystawne ekwipaże hr. Au
gusta Potockiego zwracały na siebie powszechną 
uwagę, i wywoływały objawy uniesienia i za
chwytu pauprów warszawskich, którzy aą czę
ścią składową i nader czynną każdej warszaw
skiej uroczystości. Nie małą sympatję obudziła 
dziarska, prawdziwie obywatelska a praktyczna 
czwórka p. Rohlanda z Lubelskiego.

Podczas gdy wystawa końska łączyła w naj
wyższym stopniu utile duld, wystawa tkacka 
przedstawiała wyłącznie poważną stronę życia. 
Świadczyła ona o niezmiernym postępie ręko
dzielnictwa i przemysłu, o zasługach i pracy na 
tem pola sił krajowych i narodowjrch idących o 
lepsze i wytrzymnjących konkurencję z żywio
łem niemieckim.

Kiedy Warszawa w tak świetnych przed
stawiła się barwach, kiedy zgromadziła publi
czność przybyłą z najdalszych krańców dawnej 
Polski, eo się też dzieje na wsi, jaki jest isto
tny stan prowincji i kongresowego Królestwa? 
Zapewniano mnie z różnych poważnych stron, 
iż stan ten polepszył się znacznie, mianowicie 
od wojny wschodniej. Pomyślny rozwój Warsza
wy nie jest absorbującym ani wysysającym lecz

odpowiedniemu, a zalóca jfcespolenie się prodfl
ceutwó w asocjację i utworzenie przedsiębior 
stwa należycie zorganizowanego; asocjacja tak 
przy wzajemnem solidarnem zobowiązaniu ri< 
znajdzie zawsze kredyt u kapitalistów. Za ter 
zdaniem, a przeciw tow. akc. przemawiają je 
szcze pp. Walter, Fedorowicz, dr. Wereszczyńsk 
radca namiestn. dr. Orlecki ’ i p. Ziffer, któr; 
zapytuje nadto, czy, jak to się dzieje pM f k o  
lejach żelaznych, nie wziąłby kraj na ciebie pe 
wnej gwarancji dochodów, biorąc w ten sposół 
pod swoją opiekę tę tak ważną gałąź przemy
słu. P. dyrektor daje deklarację, że w jakiej 
kolwiek formie rzeczona asocjacja producentów 
przyjdzie do skutku, bank Union gotów jest u 
zasadzie udzielić przedsiębiorstwu stosownego 
kapitału.

Z chęcią też podejmie się U n i a  celem u- 
regulowania konjunktur handlowych roli komi- 
sjonera asocjacji w Wiedniu, który znąjąc się 
na rzeczy, i mając dostateczne kapitały w ręku, 
w odpowiednej chwili mógłby targ wyzyskać; 
urządziłby wówczas bank osobne składy dla na
fty galicyjskiej we Wiedniu, a producenci, skła
dający tam naftę, dostawaliby natychmiast sto
sowne zaliczki na złożony towar i ewentualną 
cenę kupna.

P. Fedorowicz stawia wuiosek, aby się pro
ducenci naradzili wprzód z bankiem Uni i ,  pod 
jakiemi warunkami, złączywszy się w ' 'asocjację, 
mogliby fcejść w układy z U n i ą , a wniosek 
ten po krótkiej dyskusji przyjęto, i na tem po
siedzenie zamknięto.

Drugie posiedzenie odbyła się w poniedzia
łek. Nie omieszkamy podać sprawozdania.

m u  i i t i n i i  i is iiiiic ifi.
W «  7. tipca.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 8. lipca b. r. o godzinie 8. wie
czorem.

4> Jutro, • godzinie szóstej, rano mają być stra
ceni trzej nłani z 8. pałka, skazani przez sąd wo- 
jenny na Śmierć przez powieszenie za zamordowa
nie swego sierżanta. Skazańcy nazywają się: Ha- 
wryło Mocwrniuk val Pachołków n r w Iwauow- 
cach w pow. kołomyjskim, Konstanty Hnatczik z 
Jnżinec pow. Kotzman na Bukowinie i Tyohon Budź 
ze Starych Kut w powiecie kossowakim. Wszyscy 
trzej liczą po 23 lat. Ostatni z nich będzie powie
szony tylko w tym razie, jeżeli dwaj inni zeznają 
pod szubienicą, że brał także odział w morderstwie. 
Egzekucję wykona kat z Berna na podwórzu are-

przeciwnie jej zamożność, jej fabryczny i prze-i8ztów garnizonowych wt. zw. „małych koszaraeh
mydowy n *  o M m f c r n * » h i™. t  wi.d.mri.i .  m» i.  * * „ .

Lwowie 
Szezę-

nrodzaj podniosły zamożność królestwa Polskie- j *!p‘  pieK*rsy f ?• .a'> ze aw m,eszkaj*o belgijskie postawiło, ma być do star- ^ie w s z v s ^  ' W Pf łji’ b0 tam maJ* " ^ a l n y  sposób obniżania

ilość gruntów bezpłatnie i pobudoWane bez;- rJ cieszące się prawdziwą pomyślnością, są in-[ J„ T  . ,  on*- .. 
płatnie drtogi dojazdowe, to prze de wszy st- ne, w których me zatarły się jeszcze ślady ka-j , y 1 budowniczy, Hroboni, wyjeohai 
k ie i  koszta tę powinny paniwo okolice, tąstoęfy J  polityki_ zniwM aia; w

tłum rozpędzać. Przyszło przytem do ustnej szer 
mierki z prefektem, w skutek której aresztowany 
był Magol de Lupó, redaktor L' Union. Lud się 
nie rozchodził i wymyślaj na policjantów. Po 
rozjechania się Jezuitów do mieszkam przygoto
wanych, tłum się wreszcie rozszedł, aresztowa- 
ny zas po spisania protokołów uwolniono. W 
klasztorze dla pilnowania jego murów zostawio
no superjera i dwóch jezuitów, z których ojciec 
Lefóyre ma lat 80 i ruszyć się nie może, ojciee 
zaś Soimiś jest równie* starym i ociemniałym.

Nazajutrz nastąpiła nowa owacja. Wskutek 
listu arcybiskupa paryskiego, prezydent republi
ki Grevy pozwolił przenieść monstrancję * N 
Sakramentem z kaplicy jezuitów do kościoła św. 
rialpięjusza. Gdy koadjutor arcybiskupa monsi- 
gnor Richard wszedł do odpieczętowanej kaplicy, 
i po odprawieniu wzruszających modłów uniósł 
monstrancję, prefekt policji Andrieui, widząc

dukcyjne, poniesiony p-zez fundusz krajowy, 
w pierwszym rzędzie wyjść musi na korzyść 
funduszu państwowego przez podniesienie się 
podatków państwowych; funausz zaś krajo
wy tylko małą część z podwyższenia się po
datków uzyskać może —' ^ięe też nigdy nie 
zwróci mu się poniesiony nakład.

Jeźli rząd przy budowach kolei chwyta 
się teraz nowego systemu i ciężary, wynika
jące z budowy wielkich pierwszorzędnych 
kolei zwalać zamierza na fundnsze krajowe, 
tłumacząc się, iż nie jest w możności w 
obecnych stosunkach finansowych sam tych 
ciężarów ponosić, toby równocześnie powi
nien zmienić i cały ustrój podatkowy i mia
nowicie spauszalować, co każdy kraj płacić

 ...... .. .......... .............  .........  ............. kwestja załatwiona.
Radny i budowniczy, JŚroboni, wyjechawmj  

_ _ ______ ^ ______  ____ aj do Jaryczowa: w cehi zwleJzecria róbót tam
przez które kolej- przechodzić .będzie, “V m W  V ‘rJutow Ie. 0*y jest a^ ? #k8,1V

n A tt ~ * ność polegająca na tem, aby me lieayć zawsze] Wydział polskiego akadem. Stowąrzyizania
O d y  p ro je k to ^ n o  swieteo budowę to le i „  , oH ota ioS ef , i le  « ! ^ w w » k h l  . * ° A  d l.-

z Zadwórza przez^Brzezany do Podhajęc, to njch' dla spłacepia długów z agruntowania z a - ,ż w 0 zapłacenie Zaciągniętych piżyc^ek. W  ra-
R ady powiatewe \ okoliczni obywatele ofia- możności? Nie wiem dokładnie ale mniemam, że ńienisZczenła długów; W ył dałzmdizpnym bę-
rowali nietylko bezpłatnie grunta pod kolej, i pod tym względem musi tyć postęp odpowie- na dro^ę prawną,
ale obowiążywali a ę  pobudować także dwor->dfli innym- Rokap;ną ziemię; ; w: niektórjroh^■: o- * Spraądaż Z %m<?idzie nadfwyczajlfiom>«iiie.
ce kolei u w T i  d o s f a W ć  Drotrów koleiow vcL koIlcach Jest wieIkl 1 własność przechodzi D o ty cW , c^ypiorw .zynakładce uiejowe, uostarczyc progcw  KOiejOWycn, dogjć eZQgt0 z j aauych rąk w drngie; nigdzie 'z 30.000 egzemplarzy. Dzienniki niemieckie roz-
będąc Tir skonam, ze ten wydatek przez bu- j e( ûa  ̂ BW przechodzi w groźny lab zastrasza- pisują się o tem wydawnictwie z wielkiemi poehwa-
dowę kolei im się sowicie wynagrodzi. Dla- jący sposób w obce nie poisaie ręce. Nawet sto- ! łami i stawiają je wyiąj od Paris-Mtircie.
czegóż niema i ludność okolic, przez które sunkowo mniej jest w Królestwie nabywców ży- j * Na wielkie manewra, które się odbędą pod-
kolei Transwersalna przechodzić będzie, po- dćw niż w  Galicji a do tego ci żydzi o ileż są czas bytności cesarza w Galicji powołani zostaną
nieść wydatków stosunkowo mmeiszvch abv wyższymi od naszych i o ile lepszymi są oby-, ci rezerwiści, którzy nie brali ndziałn w ćwiezs-

■ i i - o w  j  • ’ 7 watęlami i po prostu Polakami. Jedynie w K ą -!“ iach majowych. Liczba powołanych ma wynosić po
umożliwić budowę tej kolei r W prawdzie pró- Niemcy nieco liczniej sadowić się p o - . 20 114 każdą kompanię pułkn rezerwowego (4. i 5.
bowano w  Kole sejmowem skłonić do po- częli po wsiach polskich. bataHonn).
wzięcia uchwały, biorącej cały' ten ciężar na Rakiem toczącym gospodarstwa i rozwój e-J ’  Miasto Brseżany nie szczędzi ofiar 1 saoho- 
fundusz krajowy, ale pomimo tego, gdy wnio- konomiczny kraju, trucizną zarazem społeczną,; łów, by dostać sąd kolegialny. Gmina ofiarowuje 
sek ten upadł. Radv powiatowe owych oko- i**  W  tak serwituta dotąd niezałatwione,1 na aąd po 3 000 złr, rocznie, oprócz tego hr. St. 
lip „nhwalain n r/v iecie te « i wvćatkn na dotąd puzostająee igraszką w rękach podrzędnych Potocki po 1.500 złr. przez lat 10. Jest nadaieja,

c, uchw łają przyję go wydatku urzędników, któizy widzą w nich własne utrzy- ze zabiegi obywateli z BrzoiaóAlego uwieńczone
powiaty, żądając jedynie od kraju, ażeby im maule j źródło zysków. Rxąd w myśli i nadziei, zostaną pomyślnym skutkiem. Sr. Potocki w tej 
swojem pośrednictwem i poręczeniem dostar- *e serwituty posłużą do rozdwojenia i do utrzy- j sprawie wyjechał do Wiednia, 
czył potrzebnego kredytu. W obec rządu je -  mania go w kraju, oświadcza się w słowach za * W Czerniowcaeh rozpoczął idę przedwczoraj
dnak a mianowicie przedsiębiorstwa kolejo- zakończeniem tej niebezpiecznej sprawy, lecz w,proces z> powoda przekupstw popetnionyah przy wy-

artykułach i przeniesienie tych wszystkich lestwie byiaby jnicjatywa i pomoc rządowa w
obowiązków’1 na pojedyncze powiaty, przez lawieramu umów między włościanami a więk-
które kolej przechodzić będzie. szymi właścicielami. Tymczasem dotąd organa

 — i -  rządowe działają wprost przeciwnie, a nawet
nieraz zawarte umowy usiłują swoim wpływem 
zwalić.  1

Ankieta w sprawie podniesienia prze
mysłu naftowego w krają.

W niedzielę pod prezydencją namiestnika 
a w obecności marszałka krajowego, odbyło

2 Warszawy.
*m . ‘

Warszawa nie przestała być magnesem 
przyciągający^ dó siebie Polaków z najdalszych 
stron. Obecnie także z powodu wystawy koni i 
Wyścigów przybyło wiola Zamożnych panów

wytkniętym terminie, i że drogi dojazdowe naw et z  jego stanowiska, nierównie w ięce j za- j Offanheima na posła do Rady państwa* z grapy 
będą pobudowane i utrzymywane. W proje- wiera w sobie niebezpiecztństw społecznych, m iast: Seret, Radowee i Suczawa, M iłował za po- 
kcie zaś ustawy obok tego poręczenia przez niż przynieść mu może pohtycznych korzyści. mocą podarunków skłonić starostę; w Sacaawis p. 
Sflirn m usi h v ć  wYSZczefrólnione w o so b n y ch  .Jedynym środkiem prowadzącym do pręd- Antoniego Kecz mana do stronniczości w sprawach 

^  ® • kiego załatwienia spraw serwitutowych w Kró- urzędowych i nadużycia władzy urzędowej, przen
co dopuścił się zbrodni namowy do czyna karygo
dnego. Mojżesz Reicheabeęg handlarz owoców w 
Radowcach i .mawiał Antoniego Hąrasymcsnka, Da
miana Monasza i Leona Rawskiego, EisJg Grab- 
scheid Wawrzyńca Robla, Barach Sehfitz i Beri 
Kohn Hart Jerzego Makoweca, wreszcie Jakób 
Brannstein, Jerzego Kohlrnssa do sprzedania głosów, 
przćx> co dopośpilł się. przestępstwa;' nambwjr do 
sprzedania głosów, zagrożonego ciężkim'dresztem 
od Jednego do sześciu miesięcy. W procesie tym 
figuruje 14 'świddkSw; aiędży nimi starosta Kecz- 

an. Ten ostatni zeznał, że ma Graaer ofiarował 
5.000 złr., ażeby nie przeszkadzał agitacji na rzecz 
Offanheima. Wyrok jeszcze nie zapadł.

* (A.) Osławiony p. Sacher-Mazooh nie wypu
szcza, nas ze swej nieproszonej i niepytatiej opieki. 
Otóż znown pod-ogólnym tytułem „Les legt de 
Cain* ukazał się świeży tego pióra pamflet, przs- 
prasamy, nie pamfiet, ale bezwstydne i ohydne po
liczkowanie narada, wśród którego autor Ujrzał 
światłe dzienne i ohlebem którego’ wykarmił się, 
aby potem mógł pluć nań i złorzeczyć. Przestrze
gamy jednakże, aby nikt nie dal się złudzić ponę
tnym tytułem tej książki Le cabinet ńotr de Lem- 
berg, bo tego właśnie co obieenje ten tytuł, a eo 
mogłoby rzeczywiście być zajmnjącem i  ciekawdm, 
nie ma wcale w książce. Dowiadnjemy Się tylko, 
że tajna policja we Lwowie odczytywała wszystkie 
listy przychodzące i odchodzące, nie wyłączając 
łistćw gubernatora i dyrektora policji. P. Sacher- 
Masoch nie myślał bynajmniej o zdradzeniu tajni
ków systemu, którego widoeznym jest zwolennikiem, 
jemu, jak zawsze, idzie tylko o zbezcżeizÓZenie na
rodowości polskiej. Bóbaterem (!) jest tn biwaki 
Bnlgarine (Bnłharys), rozumie się Polak, oficer w 
wojsku &Ustrjaokiem, który złapany na oszustwie 
przy grze w karty i wydalony w skutek tego z 
wojska, utrzymywany następnie z dochodów ewej 
żony, szalenie przez siebie kochanej,J a jednocze
śnie kochanki urzędowej księcla-gnbernhtora' — 
„szczęśliwym zbiegiem okoliczności* zostaje ajen
tem tajnej polieji lwowskiej — a powoduje gO do 
tego jedynie żądza pomszezenia się nad kolegazd 
pałkowymi, któr-y go złapali na oszustwić. Jako 
sjeńt policyjny, Bnlgarine, obok owego głównego 
celu, nżywa swego wpływu i stanowiska, jodynie 
nż zaspokojenie swoich Żądz niepohamowanych. Ża
dna piękna kobieta oprzeć mn się nie mogła, bo 
oporną kszał siec rózgaińi, męża Inb ojca jej de- 
nnnejował i'wysyłał na szablenicę lub do fortec —

z Litwy, wielu obywateli z Wołynia i Podola, posiedzenie ankiety zebranej ce-
liczuy zastęp szlachty z Królestwa. Ubolewano, f®*1 _0DMyślama środków^ ku podniesieniu prze- 
że nikt prawie nie pospieszył z innych dzielnic mJsł£.naftowego w krajn. a 
polskich, dziwiono się mianowicie, iż nikt nie . Pierwszy zabrał głos p. Ziffer, delegat ban- 
przyjechał z Galicji, gdzie dziennikarstwo tak Łu Unłoii. JPr*eidŝ ta881* t ■'

rodowei * P*tI’ “tp ,“ ie 1 ia łs j l .  S l e ^ A u t t r j i  1  S
Wystawa koni odbjwaia ai«, jak wiadomo, 

na placu Ujazdowskim. Była ona bardzo porzą ii i ł  a
dnia urządzoną w wielki czworobok, obejmujący , / f  i  * «  ni ^
cały plac. Ramiona czworoboku obejmowały staj- ^  . P°dc! if granicę za olej
nie, w których znajdowały się wystawione ko- skalny wychodzi 25 mil. złr. Co do obfitości zaś 
nie: w środku było kilka ładnych pawilonów o- 1 J « 0ŚC1. nafta galicyjska w niczem me natę- 
raz przeszkody, pole popisów końskich, i teren PuJe amerykańskiej. Ze zaś produkcja u nas nie 
do wyścigów konnych i powozowych. Główna może robić konknrencji zagranicy, przyczyna te- 
zasługa tak świetnego urządzenia wystawy przy- głównie w nieracjonalnej eksploatacji
pada hr. Ludwikowi Krasińskiemu, który nie zr6deł i f“ ?Jeh brakach gospodarki naftowej.
żałował na ten cel ani pieniędzy, ani czasu. Zł® da riU S * 2 » Ł j f S ?  31Q p0ZJ£ I  J 
Budynki wystawy stanęły niemal wyłącznie je- gałęzi pmmysłn potęgę finansową, któraby ra
go kosztem, a prócz głównych były jeszcze bar- zem y C j J ,  ProdakcJ«,^ . swoje
iIta M n o nftwiloiiT Drz6ZiiftCZ0ii6 wtIaczuia na r^c0. W końcu z&pytQ]6 mówca, ile staazien na~
Z T H U 5 2 W  w raob"-
w bardzo znacznej ilości, a niektóre z nich o- °dpowia a, . . ^
prowadzane codziennie około g. 5. wieczorem, 1 Potem zabrał głos p. Walter, starszy komi- 
stały się ulubieńcami tysiącznej publiczności, sarz górniczy. Źródła nafty w Ameryce, powia- 
która nieodmiennie obecną była przy tych popi- da P* W., z czasem tak się wyczerpią, iż dalsza 
sach. Nie na tem koniec. Hr. Krasiński inną je- eksploatacja prawie nstanie. Tymczasem położe- 
szcze przygotowywał niespodziankę: oto Stajen- ®ie geologiczne źródeł naftowych w Galicji, 
nych swo?")i poprzebierał to za Arabów, to za wskazuje uh większą obfitość nafty u nas, ani- 
heroldów, to znów, ‘ ' ' ‘ ' ‘ ‘ ‘ * * ■ -  . .. ,  --------   i to było najciekawsze i naj- żeli w Ameryce. Uzyskać tylko trzeba dla tej
ładniejsze, za sokolników. Z wybiciem 5. godzi- produkcji kapitał i postarać się o wprowadzenie 
ny po południa rozpoczynała się defilada, przy-,0®* ochronnych.
pominająca nieco wspaniałe przedstawienia hi- 1 Łukasiewicz jest zdania, że trzeba zało-
n f i "!1 pT O kieg0* lecz obudzająca zadowol- towarzystwo akcyjne.
lit  • V 1- , ▼sercach publiczności,warszaw- , F. Marszałek proponuje, aby towarzystwo
sklej, chciwej wrażeń, widowisk, ą zwłaszcza te' zawiązali sami producenci.
go wszystkiego, coby WftyAąjmńiąi z daleka ] P. namiestnik j'est przeciwny towarzystwń
przypominało przessłofć chociażby za pomocą akcyjnemu jako'do takich przedsiębiorstw nie-



taką samą grozą ściągał opłaty di Zamożnych 
usób, prEjczem, jak powiada p. SachśT-Masoch, nad
zwyczaj mUł ułatwione zadanie w moralnie opa
dłej społeczności polskiej, gdzie każda kobieta jest 
wszetecznicy, każdy mężczyzna tchórzem. To stano
wi treść książki; dla zlokalizowania swego podłego 
■tworu, autor uie wahał się używać nazwisk pol
skich; jak: Lewartowscy, Klesowska, Słonecki i t. p. 
Jedną tylko znajduje się tu „szlachetna postać, 
prezes tajnej polfltfi, prawdopodobnie Niemiec, o 
któnm czytamy: ż« n^Y piorun z r. 1848 wywró
cił monarchię, prenes opuścił Lwów, nie potajemnie 
wśród cieniów nocj  ̂jak Metternich nciekał z Wie
dnia, lecz oatentacyjnie, wśród dnia białego, karetą 
w cztery poo*t°we zaprzężoną konie! “ Przerzuca
jąc tć kartki zdawało się nam koniecznie, że owym 
Bułharynem musi być sam antor, w końcu dopiero 
dowiedzieliśmy- sl9 89 smntkiem, że Bntharyn zgi
nął w P a r y żit przy zamachu Orsiniogo jako szpieg 
francuski, gdy -P- Sacher-Masoch żyje dotąd dla wię
kszej sW»$j J*®3ławy, gorszej, aniżeli najgorszego 
ajenta p ^ ł ^ g o .

_  Kraków 6. lipca. Dziś rannjm pociągiem 
przybył z Wiednia do Krakowa minister skarbu 
dr. Julian Dunajewski i przyjmowali go na dworcu 
kolei delegat namiestnictwa hr. Badeni, senat aka
demicki, członkowie Rady miejskiej i naczelnicy 
władz i wiele innych osób. P- minister witał 
wszystkich serdecznie i z właściwą sobie uprzej
mością, pofizem zajechał do siebie. Jntro w połu
dnie przyjmować będzie p. minister w pałacu Spis
kim wszystkie władze, oraz reprezentacje instytn- 
cyj, korporacyj i różnych zakładów. Obiad, który 
na cześć ministra dsją we czwartek profesorowie 
uniwersytetu i członkowie Rady miejskiej, odbędzie 
si  ̂ w Sukiennicach już e godz. 4., gdyż p. mini
ster pragnie togo jeszcze wieczora wyjechać do 
Lwowa.

— (T.) Szczaw nica d. 26. czerwca. Przyje
chawszy z końcem maja do Szczawnicy, mocne 
zdziwiłem się, nie zastawszy tn prawie nikogo. — 
Nienmiałem tego sobie wytłumaczyć, gdyż nie przy
puszczałem, aby tu w Szczawnicy sezon kąpielowy 
dopiero 21. lipca się zaczynał w czasie dla cho
rych najnieodpawiedniejszym a to dla wielkich upa- 
łńff. Winą - to lekarzy, którzy pacjentów swoich 
tdk późso do kąpiel wysełają.

Wszędzie za granicą dzielą sezon kąpielowy 
na trzy "perjody dla uniknięcia natłoku, drożyzdy 
i niewygody, tn zaś w Szczawicy jest jeden sezon

Sprawozdania sejmowe.

Piętnaste posiedzenie d. 7. lipca 1880.

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 25.
Poseł ks. K a c z a ł a usprawiedliwia nieo

becność stanem zdrowia.
Złożonem zostało do laski marszałkowskiej 

przedłożenie rządowe o zbiorowych kasach za
liczkowych dla gmin.

Poseł Józef J a s i ń s k i  wnosi odesłanie te
go przedmiotu zaraz do komisji bankowej, bez 
uwolnienia jej wszakże od drukowania.

Poseł S p ł a w i ń s k i  sądzi, że właściw- 
szem byłoby odesłać ten wniosek do komisji, 
wybranej dla spraw kredytu włościańskiego.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się, 
odesłaniu do komisji kredytowej, która ma spe
cjalne zadanie, w zakres którego to sprawozda
nie nie wchodzi. - - 1 - *

W głosowaniu wniosek p. Spł&wińskiego u- 
padł i odesłanie przedłożenia do komisji banko
wej uchwalono.

Do laski marszałkowskiej złożony został 
wniosek p. M a j e r a  następującej treści:

Upoważnia się Wydział krajowy:
1) ażeby część gruntu, będącego własnością 

szpitalu św. Łazarza w Krakowie w przestrzeni 
około 1 morga, odstąpił bezpłatnie pod dwa pa
wilony kliniczne, kosztem rządu wystawić się 
mające;

2) ażeby klinice dzieci, według układu z 
Wydziałem krajowym w r. 1876 przeniesionej ze 
szpitala św. Łazarza do nowo przez prywatne 
towarzystwo wystawionego szpitala św. Ludwi
ka, zabezpieczyć dawniejsze umieszczenie, gdy
by w przyszłości z jakichbądź powodów w tym 
ostatnim zostawać nie megła;

3) ażeby w moc deklaracji z d. 20. paź
dziernika 1870 r- złożonej, ministerstwo oświe
cenia umieszczenie kliniki chorób syfilitycznych 
i skórnych w szpitalu św. Łazarza za obowią
zujące uznane zostało.

W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu na
stępujące petycje:

Komitet paraf, w Rolowie o zapomogę na 
pobudowanie zgorzałych budynków parafialnych. 
Dr. Marescb Maksymilian o wynagrodzenie za 
poniesione straty z powoda obejmowania i opu
szczania posady dyrektora zakładu obłąkanych 
na Kulparkowie, Rymplańska Olimpia o opiekę 
z powodu wrzekomo wyrządzonej jej krzywdyi to trwający ledwie sześć tygodni.

Czy może być coś bardziej nroczego, jak Wio- -  * skarbowa. Wydział pow  ̂ Drohobycz
«na w góracn, z balsamiczną wonią lasów szpilko- P 0„ railiczenje wolności parcelowania gruntów 
wych, z swemi ziołami i kwiatami? gdy wody j j  iaóskichi Wydział pow. Złoczow Z petycją 
zdrojowe mają pierwotną, wiosenną moc, czystość . . J0 sabweńcję na drogę dojaz-
i obfitość? i  któż Z tego korzysta? Prawie nikt. j?“ “ “ ydo dworca kolejowego. Zwierzchność gminy 
A gdyby sezon kąpielowy był podzielony jak za T J \ kow- 0 zarządzenie budowy drogi z Kry- 
granicą na trzy perjody, wtedy sezon możnaby stynopŁia do Sokala. Gmina Tartaków (wieś) 
już z wiosną rozpoczynać i nikt nie mógłby się gi j ak Wyżej. Ta sama gmina prosi jak po- 
usk&rzać ani na niewygody, ani na drożyznę, ani wyżt,j Mieszkańcy Mszany Dolnej o ustanowio
na brak pomieszkania, przy olbrzymim zwłaszcza ^  gądtt powiatowego. Wydział powiat
wzroście Szczawnicy. c ,7a,. Rudki o wyjednanie, aby podatek gruntowy me

Ba nawet i dla cierpiących pobyt w fftz • podwyższony. Rada szkolną tmiej.icowa w 
wnicy wśród gorącego lat», jest zbyt nem Turce o dodatek' drożyźniany, Ma tamtejszych
Po parnym bo iem , dniû  następują _ . ,  nauczycieli. Radynska Leokadja o zapomogę, 
i wieczory, a ston#. s ł ^  z chłodne mn- Wydział pOW- Gorlice popiera ̂ projekt budowy
mn wyjśćome moM,-*żnfe| i w  w  ko . kolei podkarpackiej. Kprzekwa Wincenty, Mirja
S i  również w dojni pri^ ł d ł ' eEOjU da. i Wojciech z zażaleniem w sprawie budowaiezej

I lK S Ł w -i .  W t a M o y  preedmieiieia Żółkiew- 
zówkiVw.JJdni»T stosownie do tego, swoich pa- skiego we Lwowie o zarządzenie usunięcia me- 
cjentów wculsniej do kąpiel wysyłać będą. dogodności spowodowanych przez kolej Karola

Chuiałbytn teraz nieco o samym zakładzie po- Ludwika. Wydział pow. Podhajce w sprawie 
ia&wić. Żs sie Szczawnica, to jedyne górskie zdro- reorganizacją MkóUfcednKh* J e n  sam w spra- 
Jowisko podnosi, jest to tylko chwalebną zasługą wie ogran ceenia ^ ^  ^rua
młodego p. Mieczysława Tomanka, który ani ko- wł^Mańskich. T^n sam Wydz. o subwencję na 
zetów, ani pracy nie szczędzi, aby swój „Miodzinś’  ^kończeu^ budowy drogi Podhajecko-Halickiej. 
jak najodpowiedniej i dla gości jak najprzyjemniej Wydmał p°W.;
urządzić. I rzeczywiście przy tak szczupłych fun- JJ® p S s^ M fitfd L t w * P-
dnszach, jakiem! rozporządza p. T., prawie endów *  t Mendla Kannera i sp.,
[o k a za ł Parków tak rozległych i zdrowych właścicieli propinacji w Mielcu, przeciw nało-aotazał. ±*arK0w tan roziegfycn zaro y ż opłaty od nap0J6w spirytusowych w Miel-

jak na iUodz ludu potrzebaby wszersz i wzdłu* J  ł Skawica, o utworzenie jar-
B z n k a ć . Wszędzie żwir czysty i gładki, czyste i ^  gawicks Paaliaa> wdowaJ
świeżo lakisrowane ła ki, drzewa, kwiaty i kl 7 nauczycielu, o zapomogę. Kurakowska Marja, 
wwrowo utzymane, zaiste mogą bjć wzorem wdoWft po naUBZyCiela, O zapomogę. Zielony

« ^ k ad6w w na«zym kraln- f  te « ai- Wasyl, o zarządzenie oddania w jego posiadanie 

^  i n ^ ą . .  chor, r fd ,ch .j,c  U „ .h o  UJ
świeżem powietrzem w tyoh nroczyeh ustroniach »u projemu. uiaiua amina miasta Dabiev
prawdziwe polepienie Jeżeli nie zipelne zdrowie wencję ną budowę aw tu . OjUMi mw«ta Dębicy, 
odzyskać mnai o zwinięcie starostwa w Ropczycach i ru au e .

Także i łazienki o wiele wygodniej urządził. a Utworzenie w Dębicy. Artji^flif^talnego4 dfa 
Dobudował jeden pawilon „Szymona- dla natrysko- wę Lwowie, O zmianę statutu emerytalnego Ula 
wyoh kąpieli z żelaznej wody z wannami świeżo aktorów sceny polskiej. ’nft Ja.
wylakierowanemj, kanapkami 1 krzesełkami nowemi tyczkę 8.000 rir. i subwencję 2.000 . .
i wygodnie wybitemi: słowem jest wszystko, ce dla dowę szkoły. Taż sama gmina, o prawo• poboru 
przyjemnosei i wygody publiczności uczynić było podatku gminnego od nafty. Wydział powiatowy 
można -  przy skromnych dochodach p. T. , w Śniątynie, w sprawie reformy urządzeń w wy-
, I gdyby aksdemia umiejętności w Krakowie robie i sprzedaży soli. Wydział pow. w Dolinie, 

jake włńżblćielka rórnego zakładu, zechciała równie W sprawie reformy urządzeń w wyrób e i sprze- 
gorłiwie popracować w Szczawnicy, przy swoich dąży soli. Wydział pow. W Drohobyczu, w spra- 
wlelklch fnndnszack, gorUwJa pracnje p> T> prEy wie reformy urządzeń w wyrobie i sprzedaży 
swoich nader szczupłych dochodach, to górny zakład soli. Wydział pow. w Przemyślu, w sprawie re- 
w Szazawnicy inaozejby dz« wygiąiał. Cóż bowiem formy urządzeń w wyrobie i sprzedaży soli. 
pomogą wszelkie gorliwe, chwalebne i niezmordo- Rada gm. m. Bochni, o zaradzenie zupełnej bez- 
Wane zabiegi energicznego Zarządcy nana Zielonki, wyznaniowości wydziałowej szkoły w Bochni, 
•koro świetnej akademii uie obnd*i *  apatji, ni z Reaubnrg Marja, o zapomogę. Radni gminy Sn- 
letargu do ezyntt obudzić nie zdoła?" p. t  źródło biecin, o uregulowanie rzeki San. Wild Karol, 
ba Miodzluslu „Wanda" chemicznie kazał rozebrać, księgarz, w sprawie umorzenia reszty pożyczki 
i ipis składników w tysiącznych egzemplarzach na na wydawnictwo książek szkolnych otrzymanej, 
wsse strony rozesłał; akademia zaś pomimo pliki R ida pow. W Krośnie, w sprawie zamierzonej 
aktów spisanyoh względem zasypanego źródła „Jana“ , budowy kolei Podkarpackiej. Komitet Towarzy- 
najskuteczniejszego i najobfitszego ze wszystkich tn- stwa dla rozwoju przemysłu naftowego w Gali- 
tejszych, ani krokn nie postąpiła naprzód i źródła cji, w sprawie podniesienia tegoż przemysłu, 
dotychczas z prawdziwą szkodą dla krajn i cierpią. • Co do petycji miasta Bochni o zaradzenie 
eej ludzkości odczyścić nie kazała. zupełnej bezwyznaniowości tamtejszej szkoły

jaż to na8t£PJ' * P^y^m wydziałowej, zabiera głos p. S p ł a w i ń s k i ,Tuszymy, id ruz *- i ** 4 onuicia ^iu» |>< ^ * -  »» - —
Urządzi akademia drogę na górę „am rzę i prze- wnosząc ażeby komisji edukacyjnej, do której
prowadzi potrzebne dla zdrowia i przyjemności ta sprawa odesłaną została, polecić najspie-
Urządzenia. . , s*uiejsze jej załatwienie, gdyż dzieci w Bochni

Prosilibyśmy też, aby straż zdrojową ubrać w gą zupełnie pozbawione nauki religii —
czapki n. p. w rogatywki, gdyz nieko -sz na opłatę katechety.inna

pomimo,

pażędMisii miłe aą praskie czy m o s k i e ' |  Poseł dr. M a j e r  ze względu, że tn idzie 
pice u słnzby w zdrojowiakn polakiem. uPra® 1 o ustanowienie katechety jest zdania, że nale- 
tei asilnie zarząd, aby raczył podczas pięknycn i żałoby petycję odesłać do komisji budże

■ słonecznych dni, drogę prowadząoą do górnego za 
kładu z Miodziasia tafr rano Jak i w wieczór na
leżycie Bkrapiać, albowiem tumany kurzu nie są le* 
ciniezym środkiem na piersi cierpiących.

Nakonie muszę się podBfe&ż z wami smutną 
Wiadomością.. Nasz zacny, a dla biednych nieoce
niony od lat 4Qtu dobrodziej lekarz zdrojowy 
dr. Onufry Trembecki, poniósł w d. 28. maja przez 
śmierć nieodżałowanej swej małżonki, Walerji Z Głę
bockich niepowetowaną stratę. Była wzorową mał
żonką i matką. Niewyczerpana staropolska gościn- 
bóść, serdeczna uprzejmość, najszlachetniejsze serce, 
były jej najpierwszemi przymiotami. Z niewymow
nym przeto smutkiem odprowadziła cała ludność 
Szczawnicy, zwłoki ś. p. Walerji na barkach swe- 
Ich do kaplicy ś. p. Józefa Szalaya w Szczawniey, 
‘kąd po nabożeństwie w obu obrządkach odwiezione' 
*Włoki do Nowego Sącza, gdzie 31. maja b. r. od- 

i  był glę wspaniały pogrzeb, przy Berdecznym i rze- 
Wnym udziale całej nowosądeckiej publiczność! i na- 
Jłoku etarozakonnych. Nad tramną przemawiał 
*«lądn Gruszka, proboszcz z Nawojowej, serdeczne- 

iłowy. Oby jej Ziemia była lekką.

j  “ “ " “w  uu komisji budżetowej,
gdzie wni ek o remnneracjaeh dla katechetów 
odesłanym został.

Poseł S p ł a w i ń s k i  nie zgadza się z tern 
zdaniem, kwestja ta bardziej należy do komisji 
edukacyjnej, nie idzie tu bowiem o renumero- 
wanie, ale o ustanowienie katechety.

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  oświadcza się 
także za odesłaniem do komisji edukacyjnej.

Poseł dr. M a j e r  odstępuje od swego 
wniosku. . . . . . . .

Odesłanie do komisji edukacyjnej uchwa
lono. ,

Na wniosek p. k s . . C z a r t o r y s k i e g o  
jedna z petycjj w sprawie ograniczenia parce
lacji gruntów komisja kultnry krajowej przeka
zała komisji administracyjnej, zaś na wniosek 
p. W o d z i ń s k i e g o  petycję gminy Sokołów 
o prawo poboru dodatku gminnego od nafty o- 
desłano do Wydziału krajowego.

Przystępując do porządku dziennego ode
słano przedłożenie rządowe z preliminarzami 
funduszów indemniza^yjnych na rok 1881, do 
komisji budżetowej.

Poseł O c h r y m o w i c z  w uzasadnienia 
swego wniosku w przedmiocie utworzenia oso
bnego sądu powiatowego w Borysławiu wyjaś
nia, że starał się tym wnioskiem pośrednim po
godzić względy które przemawiają za utrzyma
niem sądu w Podbnżu s  względami które czynią 
konieóznem założenie takiegoż sądu w Bory
sławiu. Mówca prosi o odesłanie wniosku do 
komisji prawniczej, co uchwalono.

Poseł C h r z a n o w s k i  uzasadnia swój 
wniosek w sprawie zaopatrzenia kasy krajowej 
stałą dotacją, względami na które się już przy 
motywowania tego wniosku powołał, i prosi o ode
słanie tegoż wniosku do komisji budżetowej, co 
również bez dyskusji uchwalono.

Poseł T y s z k o w s k i  Jzabiera głos w uza
sadnieniu swego wniosku w przedmiocie wyda
nia noweli do ustaw, określających wymiar kon
kurencji kościelnej i szkolnej. Zdaniem mówcy 
lud dlatego ubożeje, dlaczego ubożeją ladzie in
nych stanów, t. j. dlatego, że wydaje więcej ni?, 
ma, a wydaje dlatego, że jest do tego zmusza
nym. Pragnąc choć w części zapobiedz temu, 
mówca uczynił wniosek, zmierzający do tego, 
ażeby przynajmniej opłat konkurencyjnych w je
dnym roku w wysokim, rnjnującym włościanina 
stopnia nie ściągano. Mówca wnosi odesłanie do 
komisji administracyjnej.

Poseł G r o c h o l s k i  składa do laski mar
szałkowskiej wniosek nagły, ażeby na k sita 
przyjęcia Najj. Pana podczas zamierzonego przy 
jazda dó Gillcji Wyznaczyć kwotę 26.000 ałr.

Nagłość wniośkn uchwalono.
Zabierając głos jako wnioskodawca p. G ro  

c h o l s k i  uważa, że wobec usposobienia Izby 
kraju zapowiedzianym przyjazdem monarchy wy 
wołanego, usasadąiania tego wniosku stało się 
zbytecznem, przyjęcie go bowiem jest niewątpli
we. (Oklaski.)

Namiestnik hr. P o t o c k i .  Z powodu od 
czytanego, wniosku naglącego, mam polecenie o- 
świadezyć, że Najj. Pan z powoda przyjazdu 
swego do naszego kraju, iy CZy sobie, ażeby ża
dnych wydatków z powodu przyjazdu Najj. Pa
na nie tylko za strony kraju ale i *e strony 
powiatów i gmin choćby nie było jak najmniej
szych, g iyżby te wydatki b o l e ś n i e  dotknęły Najj 
ł>na z powodu nęlzy, która w hraju naszym 
panuje. (Brawa i oklaski.)

Poseł G r o c K ol s k i pomimo tego oświad
czenia namiestnika obstaje przy swoim wniosku, 
gdyż przy oznaczeniu kwoty 26 000 złr. miany 
był iuż wzgląd na nędzę panującą w k-ajn i 
dlatego wyznaczono kwotę, która żadną miarą 
znacznym wydatkiem nazwana być nie może. 
(Brawo.)

P. M am ałćk :
Prześwietny sejmie! Skoro m i a ł e m  zaszczyt 

zagaić obecną sesję s< jmową, wiadomość'0 przy
byciu Najj. Pana do naszego kraju byk  tylko 
pogłoską, obecnie wiadomość ta została urzędo- 
wnie stwierdzoną tak słowami, jakie Najj. Pan 
wyrzekł do deputacyj przybyłych ze Szlązka, 
jak j przemówieniem, które teraz słyszeliśmy z 
ust JEkse. p. namiestnika. Zwracanie uwagi na 
stan ekonomiczny kroju naszego, dotkniętego 
przez dwa ostatnie lata eiężkiemi klęskami, jest 
nowym* dla nas dowodem niem-tąnnej o potrze
bach i stosunkach naszych ze strony Najj. Pana 
świadomości i pie< zy i tej dla n&sicgp- kraju 
zawsze niezmiennej r. jego strony przychylności 
i łaski (brawo). Sądzę, że Wys. Izba zechce na
dać wyraz radości i wdzięczności z powoda za
powiedzianego przybycia Najjaśniejszego Pana, 
wznosząc , okrzyk: Niech żyje- cesarz ł król! 
(Izba powtarza ten okrzyk trzykrotnie.)

Wniosek przyjęto j e d n o m y ś l n i e .
Poseł dr. Z y b l i k i e w i c z  składa do laski 

wniosek nagły następujący:
Wys. sejm raczy uchwalić:
1) Sejm wybierze deputację celem zaniesie

nia prośby do Najj. pana w czasie pobytu Najj. 
pana w naszym krają, aby zamek krakowski na 
Wawelu na rezydencję monargzą przeznaczyć 
raczył;

2) deputacja ma się składać z marszałka 
krajowego i  5 członkow przez sejm wybranych.

Nagłość wniosku uznano. > Wnioskodawca 
zrzekł się uzasadnienia, uważając je  za zbyte
czne wobec przekonań - i  uczuć jakie _ ożywiają 
reprezentację kraju wraz z całym krajem.

Wniosek .przyjęto j e d n o m y ś l n i e .
Z zamknięć rachunkowych fandaszów inde- 

mnizacyjnych zdaje sprawę imieniem komisji 
budżetowej p. Z y b l i k i e w i c z .

Komisja witosi przyjęcie do wiadomości 
zamknięcia rachunków indemuizacyjnych z za
strzeżeniami na poprzednich sesjach uchwa- 
lonemi.

Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.
L porządku dziennego naatępnje sprawo

zdanie 1 misji budżetowej o preliminarzach fan 
dnszów indemnizacyjnych na rob 1880.

Sprawozdawcą jest p. Z y b l i k i e w i c z .
Komisja wnosi na pokrycie potrzeb fundu

szów indemnizacyjnych ustanowienie dodatków 
do podatków stałych z dodatkiem */, części po 
45 ct. w Galicji wschodniej i zachodniej, a 30 
ct. w W. Ks. Krakowskiem.

Poseł We i s r s ma n n  zapytuje sprawozdaw 
cy, co się stało z poleconemi mu rokowaniami 
z rządem co do odbioru zarządu funduszów in
demnizacyjnych przez WJrdział krajowy.

Sprawozdawca p. Z y b l i k i e w i c z  wyja
śnia stan tych rokowań. .

Poseł hr. K r u k o w i e c k i  zapowiada rezo
lucję w duchu przemówienia p. Weissinanna, 
wzywającą rząd o przyspieszenie oddania fan- 
dnszów indemnizacyjnych w zarząd krajowy, 
cofa ją jednak w skutek oświadczenia sprawo
zdawcy, że rzecz ta będzie jeszcze traktowana 
przy budżecie, gdzie zapewne sama komisja z 
takim wnioskiem wystąpi.

Wniosek komisji przyjęto. . . .
Z  kolei następuje sprawozdanie Komisji pra

wniczej we wniosku p. hr. Tyszkiewicza o uwol
nienia aktów pośmiertnych przy, spadkach niż
szych od 300 złr. od taks notarjalnych. 

Sprawozdawcą jest p. F r u c h t m a n n. 
Komisja czyni następujące wnioski:
I. Nad wnioskiem posła Tyszkiewicza] o 

wyjednanie w drodze właściwej: żeby spisy ma
jątkowe i opieczętowania w wypadkach śmierci 
natenczas tylko podlegały w myś! § -2 7 . tar. 
not. opłaceniu taksy notarjalnej, jeLeli spadek 
po odtrąceniu wszelkich do inwentarza pedanych 
długów wynosi najmniej 300 złr. —  przechodzi 
sejm do porządku dziennego.

U. S«ym wzywa c. k. rząd, by czuwał nad 
śclsłem przestrzeganiem przepisów § 27 taryfy no
tarialnej 1 § 4 roeporzą zenia ministerialnego z d. 
7. maja 1860 nr. 120 d. p. p., na mocy których 
wolne >ą «d opłaty notaijalnoj wszelkie bez wy- 
jętku akta pośmiertne, jeżeli wartość spadku 100 
zł, nie przenosi, a to bez względu na to, czy per
traktacja Bpadku należy do sądu kolegialnego, czy 
do sądn powiatowego.

III. Sejm ponawiając uchwałę swoją z dnia 21 
maja 1875, wyraża przekonanie, że reforma usta
wodawstwa o postępowania sądowem w sprawach

spadkowych i sieroeińskich jest niezbędnie potrze
bną i wzywa c. k. rząd, by tę reformę w drodze 
właściwej jak najrychlej przeprowadził.

W obszernej dyskusji nad wnioskami ko
misji zabierali głos pp. Baum, dr. Piłat, hr. 
Krnkowiecki, Tyszkowski, ks. Jasienicki, Ta- 
rząński, Lenartowicz, powtórnie hr. Krukowie
cki, Spławiński, powtórnie dr. P ikt i sprawo
zdawca. Dyskasję tę dla braku miejsca w do
kończeniu sprawozdania streścimy.

Godzina !* /„  posiedzenie trwa dalej.

Praga dnia 6. lipca. Wiedeńska kores
pondencja „Prager Abendblattu® stanowczo 
odpiera żądanie pism federalistycznych wzglę
dem przeobrażenia przedlitawskiego ciała 
administracyjnego; hr. Taaffe nigdy nie da 
posłuchu teorjom, jakie „P olitik " propaguje, 
gdyż inaczej gam zaprzeczyłby racji bytu 
swego gabinetu. („Prager A bbl.“ jest pi
smem podobnem jak „W iener Abp.“ ; prze
sadza ono mocno, gdyż „Politik“  usuwania 
urzędników np. skarbowych wcale się nie 
domagała, i żądała tylko usuwania urzędni
ków politycznych, wręcz przeciw intencjom 
Taaffego agitujących i działających, a to 
już i sam Taaffe robi; p. r.)

Paryi 6. lipca. Komisja amnestyjna 
przyjęła poprawkę Labiche, tej treści, że 
wszyscy ułaskawieni przez rząd komunardzi 
mają otrzymać amnestję, z tem ogranicze
niem, że ci, którzy przed powstaniem ko- 
muny za pospolite zbrodnie skazani byli, 
pozbawieni zostają praw politycznych. Spo
dziewają się, ża zmienioną poprawkę senat 
przyjmie.

Izba posłów uchwaliła kredyt pół mil. 
franków na festyn z 14. sierpnia (rocznica 
zburzenia bastyłh), i zapewne jutro przy
stąpi do rozprawy nad amnestją. Znowu na
deszły dymisje od sędziów ; ogółem około 
110 sędziów wzbrania się wykonywać de- 
kreta marcowe.

„Temps" pisze: Pogłoski o wyprawieniu 
floty angielsko-francuskiej na wody greckie 
opierają się daleko więcej na życzeniach 
polityki angielskiej, niż na dokładnej znajo
mości iutencyj Francji. Postępowaniem swo- 
jem na konferencji berlińskiej Francja by
najmniej się nie zobowiązała do egzekwo
wania wspólnych uchwał. Anglia jeżeli chce 
swoją politykę przeprowadzić; to niechaj ją  
sama przeprowadza.

Paryi J 6 lipca. Na dzisiejszem dru- 
giem posiedzeń u komisji amnestyjnej uchwa
lono popr stu przyjąć poprawkę Labicha,

G o s p o d a r s t w o  p r z & m . i h a n d e l .
Sprawozdanie o Stanie urodzajów we wacho 

dniej częśii Galicji za czas ad 15. do 1. lipca 
1880 roku.

Stan powietrza w drugiej połowie czerwca br. 
b jł dość normalny —  w ciągu tego bowiem czasu 
panowała przeważnie stała pogoda, zbiorom siana, 
koniczyny i mięszanek bardzo sprzyjająca, — de
szcze, ulewy i grady tak częste w pierwszej połowie 
czerwca, w drogiej jego połowie enpełnie miejsca 
nie miały.

W perjodzie tym padały dość częste deszcze 
w okolicy: Baligrodu, Chyrowa, Sądowej wiszni,
Perepełnik w złoczowskiem, Kamionki strnmiłowej,
S .kołćwki i Oleska, Brodów, Podhajec, Zbaraża,
Delatyna i Czeremchowa na Pokuciu podolakiem, 
natomiast z innych stron jak z okolic: Dnbiecka 
nad Sanem, Turza (w powiecie Staremiasto), Sie
niawy, Jarosławia, Chorośnicy, Kulikowa, Gliniany,
Sokala, Bursztyna, Tarnopola, Chorostkowa, Zabło- 
towa, Horodeaki i Kołomyi skarżą się na rzadkie 
deszcze a z okolicy Niżaukowic i Bursztyna ną 
ciągłą nawet posnchę — lecz i w Łych ostatnich 
miejscowościach w samym końcu czerwca t. j. 30. 
spadły deszcze które znacznie na polepszenie wszyst
kich jarzyn wpłynęły. Z okolicy Horodenki dono
szą, że noce są zimne i mgliste a i upałów dotąd 
tam nie było — co bardzo niekorzystnie na wzrost 
knknrndzy wpływa.

W ogóle wiadomości, jakie z dniem 1. lipea 
odbieramy brzmią dość korzystnie i przekonywają 
nas, że rok bieżący do średnio urodzajnych zali
czony być może. . Wprawdzie zbiór ozimin będzie 
nieco może gorszym, jak w rokn ubiegłym, za to 
jednak urodzaj jarzyn jeżeli jakie elementarne klę
ski nie ząidą, nierównie lepszy od ubiegłego rokn 
będzie.

Z niektórych okolic odbieramy bardziej szcze
gółowe wiadomości które tn zamieszczamy. I tak „ „ v i au
donoszą nam z okolicy Turza (powiat Staremiasto)! . • j • ■ ,
czerwiec zakończył się prawdziwem błogosławień- dW  są d o w i zamiast trzech mie ięcy  cza - 
stwem dla górskich gospodarzy, dnia t'ego bowiem
od rana padał drobny i ciepły deszcz, którego od . 
d^óch tygodni-wyglądano z upragnieniem; pierwszy 
to deszcz tego lata który ziemię do głębokości kilku ’ 
cali odwilżył, stał się nieocenionym dobrodziej
stwem dla gospodarzy, jakkolwiek nie jest w sta
nie zatrzeć tej szkody, którą ciągle zimna i posu
cha wyrządziły — jednakże pomógł ogromnie po
rostowi trawy i późnego owsa. Łąki w tym rokn nie 
obipcują ani połowy tego zbiorn, co w roku ze
szłym, a i słomy będzie nie wiele, to też lud gór
ski przeczuwając brak paszy dziś, jaż. wysprzedaje 
bydło w skutek czego i cen* bydła Znacznie spa
dla. Kartofle w tym roku ślicznie wyglądają, je 
dnak i tu pokazuje się klęska gdyż pojawiła się 
taka masa myszy wielkich, że dziś już widoczna 
jest wyrządzona Szkoda, a zanim nhstąpi zbiór 
kartofli, szkoda ta przybierze ogromne rozmiary.

Z okolicy C i e s z a n o  w a donoszą, że deszcze 
W końcu miesiąca czerwca znacznie poprawiły ja
rzyny. Ziemniaki rokują plon obfity, oziminy złe, 
jęczmiona dobre, owsy mierne, grochy dobre, n* 
mierne więc tylko żniwa w tej okolicy liczyć mo
żna. Koniczyny i trawy liche, ledwer połowę,tego 
co w rokn zeszłym dadzą.

Z okolicy Z b a r a ż a : Zboża w ogóle bardzo 
dobrze wyglądają. Pszenicy dotąd rdza nie wiele 
uszkodziła, tylko we wschodniej części powiatu i to 
w niektórych miejscowościach, pszenica gółka wiele 
ucierpiała, zresztą odkwitła wszędzie bardzo !#■

go nrodząju jak w roku zeBzłym apodziewać się 
należy. Żyto ma kłos bardzo ładny i pełny.

Z okolicy C h o r o s t k o w a  donoszą, że oko
lica tamtejsza obdarzoną jest bardzo pomyślną w*

su do przeprowadzenia ułaskawień, tylko 
czas do 14. sierpnia. Sprawozdanie miało 
być Izbie przedłożone, ale właśnie zamknię
te zostało jej posiedzenie.

irilliffWaaiBMgiaSMMMMMMWI
<V taacrze nr. Skarbka. ~~ ~

Dziś, we środę dnia 7. lipea 1880.

SZKLANKA WODY
Komedja w 5 aktach z francusk. Eugeniusza 

Scribego.
Początók o godzinie pół do 8tnej wieczór.

We czzwartek dnia 8 . lipca 1880.
Po raz szósty:

KADET OKRĘTOWY
Opera miotna w 3 aktach —  Libretto F. Zella, 

przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genie.
~ T m —i n r  i 'ni   s u — n

L w ó w , z Izby handlowej, 7. lipca.
I. A k c j e  za s z t u k ą  

(bez kuponu bieżącego).
KolipkaRć Karola Ludwika. . 276 25 279 25

„  Lfrćwsko-Czerniow.-Jaska . 166 50 169 50
Banku kypot. galic. po 200 zł. . 293 —  —. —

, kredyt, galic. po 200 złr. 249 — --------
II. L i  * ty  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponu bieżąoego),
Tow. kred. galic. 6 pret. w. a. . 98 15 99 15w. a.

dnie, a śniedzi jest bardzo mało. W ogóle l e p s z e * ",:Wf* ,  ,  4 „ » .  91 50 92 50
okres. . 98 15 99 15

^B*nku ;hJpot. galic. 6 pret. . 102 15 103 15
Galio. Zakl kred. włość. 6 pret. 102 —  103 50

m . L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
getacją dla wszelkiego zboża i rok ten będzie je- Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dnym z rzadkich dobrych, jeżeli zbiory .szczęśliwie dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92   94 __
przejdą. IV. O b l i g i z a  100 złr.

W  ogóle na Podolu urodzaje, nawet oziminy Indemnizacyjne galicyjskie . 97 60 98 50
są dobre, a co się tyczy jarzyn, to te w zacho- Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6°/, 98 —  100 —
dnich powiatach 8ą lepsze, gdyż tam deszcze czę
ściej padały.

W  każdym razie niema jnż obawy, jaka z po
czątku wiosay panowała, że rok ten euown do gło
dnych zaliczyć wypadnie. Wiadomości nasze odno
szą się przeważnie do większej własności, lecz i 
włościanie, którzy jak wiadomo rzepaku nie sieją 
wcale a pszenicy bardzo mało, ponieśli tylko Bzko- 
dy z powoda przeorania na wiosnę żyta, za to je 
dnak posiane żyto jare i jarzyny mają dość dobre, 
a kartofle i kapustę bardzo obfity zbiór rokują, 
przeto rok ten i dla nich złym nie będzie.

Podawszy w ostatniem sprawozdaniu naazem 
z dnia 15. czerwca szczegółowy wykaz stnnu ró
żnych gatnnków zbóż, powtarzać go dziś nie bę
dziemy, wciągu bowiem ostatnich dwóch tygodni 
stan ich wielkiej zmianie uledz nie mógł, chociaż 
po części się poprawił. Nadmienimy tylko, że co do 
rzepaku donoszą nam, że ma bardzo gęste i pełne

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 —  103 —
Losy miasta Krakowa . 20 —  22 —

,  „ Stanisławowa . 25 —  27 —
V. M o n « t j .

Dukat holenderski . , 5 43 6 53
„  cesarski . . . 5 46 5 56

Napoieondor . . . 9 32 9 42
Półimpttrjał rosyjski . . 9 57 9 68
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57 1 68

„  „  papierowy . . 1 24 1 26
100 marek niemieckich , . 57 45 58 10
Srebro . . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 6. Lipca 1880. 

godziną 2 ..minut 30. popołudniu, 
Węgier, kred. 265.50 

111.40
245.50
158.50

Dnionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfdld.
Kolej Lw.-czer. 168.50 
Wied. Comnnal. 118.50 
Galiz. indemniz 97.75 
Kolej siedaiog. 109.—  
Losy tureckie 15.75 
Rosy. rubel pap. 1.25. */, 
Marki niemieckie — .—

Losy kredytwc 178.—
strączki, a więc że i plon dobry wydać może. Co 1 Anglo-austr. 136.— 
do pszenicy donoszą, że czas kwitnięcia był bardzo ‘ Kolej Kar. Lad. 281,50 
sprzyjający, pojawiającą się zaś w niektórych oko- Kolej Połud. 82.— 
licach rdza na pszenicy nie wiele jej uszkodziła. — ! Kolej Elżbiety 192.—
Żyta już dościgają i za dni 15 żniwo ich aię roz-! Węg. Nordostb. 148.25 
pocznie. Co do jarzyn to w ogóle są dobre, a kar- 1 Węg. obi. p. w zł. 87.75 
tofle w całym krajn wyborne lub dobre. Losy z r. 1864 174.—■

W  tym czasie już nastąpił sprzęt koniczu, Renta węg. 6°/c 110.80 
mięszanek i siana, szczegółowe jednak wiadomości Bankyerein 137.— 
co do zbiorn z jednego morga podamy później, z Losj Węgier. 114.50 
niektórych tylko okolic donoszą, iż koniczu zebra-1 Usposobienie: spokojne,
no około 18 cetnarów z morga. Jestto cyfra bar- W iedeń d. 7. lipca
dzo średnia, gdyż konicze w tym roku w znacznej' godzina 10 minut. 45 przed południem: 
części wymarzły. i Akcje kredytowe 277.90 Anglo-anstrjac. 134.25

Sprzęt siana odbył się w bardzo pomyślnych Kolei Kar. Lud. 277.— Kolej Połudn. — . —
warunkach, konicze i siana w wieln okolicach pię . Unionsbank . 109.—  Napoleondor . 9.35'/, 
kne i socho jnż zebrane zwiezione zostały. Łąki w, Rosyj. banknoty 1.257t Usposobienie: chwiejne, 
tym roku z powodu długo trwającego zimna a na-! B e r l i n  A  6. lipca.
stępnle posuchy o ‘/s lub l/6 mniej dadzą trawy i godzina 4 minut 32 po południn;
jak w roku zeszłym, jakość jednak siana wynagro- Roeyjs. bank. 217.40 Akcje kredyt 490.—
dzi poniekąd stratę co do zebranej ilości. Lombardy 143.— Galicyjskie 121.80

Z okolicy Horodenki skarżą się na wielki brak . Kolei Rumuń. 57.—  Austr. banku 173.60
robotnika, dlatego nprawa roli pod oziminę zna-! Kasa gali©. Towarzystwa kredytowego 
cenie opóźniona, za cenę 50 c. dziennie z trudno- * Kupuje Sprzedaje
ścią doitać go można. Z tejże okolicy donoszą, że '5 %  Listy zastawne oprócz kupo- 
konie i woły robocze nie zwykle drogie, para śre-1 nów 100 złr. po . ,
dnich wołów płaci się około 250 zł. O trndności j4*/« Listy zastawne oprócz kupo- 
dostania robotnika, donoszą nam również ż okolicy nćw 100 złr. po
Złoczowa i Brodów, włościanie bowiem zajęd są Lwów, dmą 7. lipca 1880.
plewieniem ogrodów i prosa, P. <*•

Do dzisiejszego numeru dołączamy uwia- 
lomieuie o- nowo otworzonych łazien

kach , D i a n y C e n y  kąpieli są: 
o  «nny porcelanowe z tuszem i ogrza

ną bielizną 95 ct.
marmurowe „ ,  85 ,
cynkowe 65 ,
żelazne lakierowane 35 „

98 50 99 —

91 50 92 25

filiH U F  BK lir .
Na g ie łd z ie  na ca łe j linii dzisiaj o g ro 

m ny spadek w szystk ich  p a p ierów ; g ie łd z i-
ści w e w ielk iem  popłochu. A k c je  K arola  
L udw ika spadły  o 22 z łr.
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1)0 PODWOŁOC55I8I t * głtonogo ń n e m : o goda. 3 
(•gM pc«liK sftwjiiNeny; ‘J gssdalsii* la minnJ P 
po w i o l  Uj&bS w5v.ju.ti>} o rftźk. in b»1b. 81 f i» -  
«abit tbjPnfc&y.

DO PODWOmsZYŚK: s Po^kukja o  10 
wiwrsór pen.*5? wiMtwiYi o i-i a:- utf w
jjia p o s łu g  iaU ,tnuay.

0 0  CSEBLKIOWIEO: o ko.I*. 6 wi.r.. &'■ 'rana, ptnrapr jh>- 
sii&tnuy, o gc-cii. i£ tsiib. lO n cc-, ^  uiięaiia • 
uy, o god . U min. 1C w nooy , dy îjsc laiMsiwy.

DO STANISŁAW O WA: j*  Stryj. o gjasini <* 6 nun. 57 rato

PRZYCHODZĄ DO LW O W A:
Z  iPODWOEOCZYSK: na dworsee w Podane- 

3 rnin. 18 rano., cooiUcjr nwaitfftoy
Z PODWOŁOCZTSK • r* j?wor»^ stfĆT?uy, w .  < o go- 

dzini 10. m. ’ rt wieczór, oe if" swepicjszny, o god 
8 min. *0 rano, talę^er iy, o god, * nt. 12 po
popoi 1 petef- BOięHWWl’"

Z KKAKOWA: o godz. S min. 40 rano pooifg poapiesazny 
o ftod*. i mm. S7 “t-^zdr. pcoięg oaobow o god
11 m 90 przód poJfdnieno, pacL̂ ar mięauny.

Z CZBBNIOW1KO: o godzinie. 10 mir- wieczór, pocii 
poapieany; o goi 4. min. 6 nuto, pociąg adęasa* 
ot. o cdi 8 «*. 58 » t  po ndttiu, pociąg mieasa: y.

ZBTAinstó r< V A  ■ ni 84srjj '  ’ ■
wte«*6*-

s ?■

O Tod*. 8 aals. ,44 wi*.

Asystent Farmacji
z kilkoletrią -aktyką , posiadający jak 
najlepsze swńdeotwa z itudjów nn rersy- 
tec-ich, poszukuje od 1. trześnia h. r. 
stałej posady w jednem : siększych miast 
OaTioji lub Bukowiny. Bliitzą wiadomo /  
odzieli „Apteka Zakłada kąpielowego w 
Jaworzn (Ernsdorf) na Szląskn.

2983 1—3

Laborant
dobrze obznajomiouy w pic- adzenin 
laborgtorjnm posznknje posady w oko
licy Podola lub Bukowiny. Listy fran- 
ko do Administracji ,Gaa. Narodowej.1 

2987 1 -6

Koncypient adwokacki
z kilkoletr ią praktyką i w chlubne świa
dectwa zaopatrzony poszukuje umieszcze
nia e Li iwie lub na prowincji. BUższe 
wyji Śnienie u -:ela z grzeczności n7 
Js eazczyński w Stanisławowie ulica 
^abtatowska.

n a g n e z y l
przedaję 75 kilo el. 4.25.

Arnold Werner
we Lwowie

i4 w 9nl. Sobieskiego <
2586
2 - 6

Najtańsze źródło do nabycia!

Farb slsjnrcb 1 sacW
l a k l e r d w  1  p o k o s t u

n S966 6—12

Józefa Kleina
w* LW OW IE, [obok BrygtdekT

J P o b Ł U k a f e  » l ę

MIESZKANIA
wietrznego i suchego o 3 do 4 pokoi.

tło  sprzedania
p * w * i« lk  pół kryty, prawie całkiem 

nowy, '? taprzęgu na 1 lnb 2 konie.
K l a c a  5letnia bez błędn, około 15 

miarj pod wierzch, do zaprzęgu przydatoa.
Ż ę t y c a  czysto, owcza, codziennie 

świeża dostarczaną być może do domu.
Bliższą wiadomość udziela z gnom 

u ości Binri yw .dc cze J. Poliński 
ul. Karola Ludwika 1. 6. 2128 1—8

Q O i

Wódka francusta
czysta, tudziai

Mh  fraicasia i
podług rzapiau Will. Leo, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

0  A p . )ka  p o d  G w ia zd ą1 PiOTRA MIKOLASCHA
Q _ j08 w e  L w o w ie .  6 —?

O o o o o o  o o o o o O

/ l A 4 v i «

wodoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA

t  Z a w a l o w ł e
pod kierownictwem lekarskiem

Dr. AleUaaSra Mwala
w tym 'oku odnowiony i ulepszo
ny. Kąpiele rzeczne i żętyca, ku
ch:..a własna doborowa, poczta w 
miejscu, telegraf w Podhajcach. 
Za ład przyjmuje cborych za po
rozumieniem listownem i za dołą
czeniem zadatJru wyseła pojazdy do 
itacji Halicz. Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w handlu Wgo 
Alfreda Dzikowskiego we Lwowie. 

?Vj!4 7 - 8

■aeei
j K d l ę ^ a  a d r e s ó w

m. Lwowa
n *  r o k  1 8 8 0 ,

.w lera dokładne adresy wszystkich 
f a b r y k a n t ó w ,  k n p e A w ,  
p r a e m y s t o w e i w ,  r ę k o -  
d a l e l n l k ó w ,  wiele adresów osób 
prywatnych, ■ *  e  *  •  g ó I o w y  
p r a e w o d n i k  p o  L w o w i e ,
adresy władz autonomieznych i rzą
dowych, oraz ich a w le r a e lu i l -  
k ó w ,  lekarzy, adwokatów, zakła
dów naukowych publicznych i pr 

watnych i t. d.
C e n a  1 a ł r .  PO e t.

Główny układ w drukarni „Ga
zety Narodowej".

Malaga z chiną i żelazem
z powodu swegi składu niezmiennego 
i bogatego zasoLU pierwiastków dzia
łających przewyz-za wszelkie dotych
czas znane preparata chiny ł żelaza.

Przyjemnego smaku, nie sprawia 
nigdy zatwardzenia, wzbudza -ipetyt, 
działa z niezawodną skutecznością 
I .zeciw „ziranicy, gorączkom tyfr! 
dalnym, w długłn i mozolnym po
wrocie do zdrowia" i wszelkim z nie
dostatku krwi pochodzącym choro
bom. Z najlepszym skutkiem nżrs 
to 5 Ino kobiety nerwowe i niedokre- 
wne. Jest to nieoceniony środę to

niemy i pokrzepiający.
Jedyny skład oennego tego leku u 

wynalascy, aptekarza H e n r y k *  
S I n m e n fe ld n  w e  L w o w ie .  

297S Cena ih BO ot. 2—?
^m aszm m m tm am aam am m BE

>i ny środek japoński przesiw m i g r i  
n i e  i cierpieniom reumatycznym, w npte 
oe pod „węgierską Koroną J . P .  »p 
plac Bernardyński. Flakon oryg. 1 zł.

Akuszerka
egzaminowana, biegła w swym zawodzie 
ofiarige awe uzłngi w każdym względ 
tak uczęszczajae do domów, jakoteż przyj- 
mują< io aiabie położnice, racząc za naj- 
oiślejsze zachowanie tajemnicy.

Mieszka przy placu S t r z e l e c k i m  
1. ! n I. piętrze re Lwowie.

s i m o
w  t r s y k iw n n łn  i k a y  nłfc;

>: iłąbościach mezkich jako najskntecz

F lftsak a  w s tru y k lw  t  A O  et.
kapnnZes 8 (  e t

wraz z dokładnym spoa «n niyoi- 
ZamAwienia jrowinejt uikuteetnis

i* w,ett*‘i 8T'8 18 >

A P T E K A  
w k a m i o n c e  s t r u m i ł o w e j

poszukuje

praktykanta.
Bliższa wiadomość tamże.

2998 1—8

Gtland, Qnerci tost.
1 Fol. Mellssae

po nmiarke mej nader cenie dostarcżyć 
może A p t  la  w  H a l l e m .  2991 1—2

4 Oleandry w ^pełnym
kwiecie do sprzedania nl. £ y c i a >  

o w a k a  N r. 6 .

Handel herbaciany

H a  PaMiep
Lwów, liyrok 1. 18. 

poleca
karawanową pół 
kilo zł. 3,3, 4 i 6 | 

. „  jakoteż _ w o.y-
dnalnem opak iwanin braci K. 8. 

Popów w óloskwie funt po zł. 3.20, 
3.60, 4 i 4.60.

Najlepsze W y s d e w l ;  pół kilo 
po zł. 1.20 i 1.60. 

Zamówienia z prowinoji zała
twiam odwrotną poczti 2938

BIURO WYWIADOWCZE
Julji y îtoszyńsk^ej

B y n ek  Nr. 2 8 .
ma do polecenia ukończone profesorki, 
zaopatrzone w dyplom szkół ryuzia! 
wyeh, posiadające język francuski,; jgieL 
ski i niemiecki, gjuzykę na fortepianie i 
śpiew, posiadające jak najlepsze reko
mendacje. Życzą sobie być umieszczone 
w krajni ib zagranica. Dalej polecam bony 
francuskie, niemki i polki z ohlubnemi 
świadectwami, nauczycieli do szkół wyż 

:ych i niższjmh, również panny służące 
bardzo nzdatnione w krawieeozyżnle fry
zowaniu i szvelu białej bielizny — or»z 
wszelką służbę dworską — niemniej ofl 
(Jalistów. 2986 8 8

l  wmrnfsm
Malaga z żelazem,

najlepszy i najskuteczniejszy śro
dek z preparacyj żelazistych

przeciw zubożenia krwi.
Przyjemnego smaku i niezawo

dnej skuteczności, działa cudownie 
przeciw bladacece, trudnemu od
pływowi regularności, wyczer
paniu sił, osłabieniu, ogólne, 
niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom. 
Jedyny ikład u wynalazcy tego 

rod aptekarza H e n r y k a  U lu -  
m e n f e l d a ,  w e  L w o w ie .

2979 C e n a  8  a łr . w . a .  2—2]

Proszek perski, “ Ł j£>°
dek jo wytopienia owadów butelka 25 ct.
T v n k t , r  a n®j,ePiej wypróbowana A ay u u .b u r < ł  praeciw pluskwom i mo
lom butelki. '20 do 32 ct.
P r a w d a  Iw y  O C E T  w i n n y ,  biały 
i czerwony d potraw jakoteż do przy
prawienia owocó r litr 40 ct.
TYfl n r  Ki Praw( *̂iwy nieafalszo -J .JU 1 wauy bi ,ly, sprowadzo 
iy wprost z Norwegji, poleca™ jako naj 

■e Dszy środek leczniczy kilo zł. J 40.

O. T. Winkler
we Lwowie.

W O Z Y
doborowego suchego mater _łu 

a urząd robione w warst tach 
Drohowyskich, pa do sprzedania w 

machu teatralnym. Bliższa wia- 
omość tamże w kancelarji Admi

nistracji pod Nr- 17. 2997 1—8

Dom gieiaowo- 
kon isowy

w Wiedniu, IX , Mbria-Theresie) 
trasse Nr. 15, w pobliżu giełdy, 

polecaj i się do zakupua ("sprzedaży rent, 
a :yj kolejowych i listów zastawny 
pu. najumiarkowańszemi wa-rmkakni. 
Przy npnach spekulacyjnych :a ,, 
mnje kupione papiery aż do zrealizow 
nia za nmiarkowanem wynagrodź idą 
Zlecenia przyjmuje także w języku polskim 

296 9 16

Ces. król. wyłącznie nprzyv lejowana

Fabtyk metalowych
I j  e  o  p  o  1 d  a  W  o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komis awy

t r u m i e n  k r u s z c o u y e h
w mag zynie przy bor u w kościelnych

M ich ała D jm eta  we Lwowie.
Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach tabrycznych z dolies kosz
tów przyi ozu. 2179 2 - ?

Najdawniejszy handel

Płócien i bielizny stołowe)

Fryflryta S&nutha i Syaa
we Lw ow ie w B y n k n  1. 4 5 .

otrzymał św iży transport

Płócien

Księgarnia i skład nut muzycznyc 
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie.
odborwta na s k ł a d  g ł ó w n y  i polei

DyjetatyRa iniioa
szyli nauka jak zachować się nałs: 
podczas leczenia w zdrojowiska!

napisał
D r. BoFe law  Skórcaewak.

lekarz zdrojowy w Krynicy.
Cena 1 zł. 60 ot.

P0J4 1—8

fJawa kanwy
na serwety

fSB 160 centm. Mer. ECBU 
^  metr S^O, 8.80 
g  łok. zł. 2, 2.40 
W  160 cent. szer. BIAŁA 
(10 metr 8.20, 6 zł.

łok. zł. 2, 8 
m  86 entm. szer. ECBU i BlAZ. 

metr zł. 1.60, — łok. zł. 1.1UCU i.W
m  B A W E Ł N A
m

»

!
g
«Sg

mmm

  _________ francuska różno- __
kolorowa, do Vj*zywania, dobra HH 
w praniu, £2

poleca 2487 6—6 0$

Karol Gruchol, |
we Lwowie, Bynek, 35 S

4 W W H W W W

&ÓO zł.
w/płacę temn, kto po użyć1 u

Kothego wody na zeoy
flaszka po 38 c t  dostanie kiedykolwiek 
«i ovu boln zębó , lnb nieprzyjemne# 
odom z ust J o h .  G e o r g e  K e t b
Hoflieierant weWiedniu. S. Prinzenstram 
85. We Lwowie prLwdziwa jo nabyci 
w apt. Z. Bnckerr. 2808 1- i

F B I  'STROCJ
Moją filię fE. F. Winkler) we Wie 

dniu, zwinąłe z iowodu niedotrzymani' 
kontraktu. Winslera zaskarżę do e L 
•jrokuratorji o uprzoniewierzeni i Bymu 

senie. Obecnie zachwalana Bflsi. wi id 
[o zębów jest naśladowaniem, w<aściw. 
iłsz r  aniem mego wyrobu.

G u m i i  p ę c h e r z e  r y b ie
najpewniŁ)sza prfe.erwatwa >raw francLI tuzin po *, 2, 8, 4 i 5 zł. 8pee| a l*  
n o  si d a  i s k i o  tuzin 2.50, oclirr*  p u m  za li ( r f mie pi
ków) szt. 2^0, wyaył wod dyskrecją zp pobraniem „Gummiwaare-i-AKentie" A lex .
H aaA  Wiedeń, I. KOlmerhefgaase Nr. 4, I, 1->iętro.

C H O R O B Y  Ż O Ł A , D K A  7
'WINIO x  P e p s y n ą  BOUDAULT

Bardzo p rzy jem n ego  sm aku, u żyw an e jes t  od 25 lat z bardzo pom yślnym  
skutkiem  to tru d n y ch  t u p o ś le d zo n y ch  tra w ie n i acta, b ra k u  apetytu, 

boleściaota  n e r w o w y c h  żo ła d k a  i w ogóle w  r o z s tr ó je n ia c b  fu n k c y l  tra w ie n ia .
PKPSTNA tf BOU DAU LT » ÔTWIKBDZONA PI1ZK7. AłŁADUMlg MEDYCZKĄ PARYSKĄ

nagrodzoną została p ierw szym i medalam i na wszystkich w ystawach m iędzy
narodow ych  : w  P aryżu , 1867 r . ;  w  W ied n iu , 1873. r .; w Filadelfii, 1876 r. 

i w  P śryżu , 1878 r.

W  P artżu : Hottot-Boutfault, 7, ayenub Y ictoria.

Dostać n.ożra ws Lwowie .1 
1 p. Th. Hńnricha.

aptece P. Mikulasch, ’ Warszawie 
2680 1

jd t t O P L E  Ż O B Ą D K ®  W E  „M a ry a a e U * ,
SYSm ienioie działający śrsdek e wszystkich słabościach żołądka i niej iró’ 
i f  przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, euohnąeem oddechanin, wzdęoiaoh,

•> r  J  c  AJ V łln n tn  słn  V/iłV*s*li n ta iw n ła  A a U J L . _ _

aZlCIRUiU «a— , WUr»/U*.---------------------UH
wymiotów, boln głowy fjeśli takowy pochodzi s żołąd
ka!, kurczach żołądkowych, zatwardzeniach, ftrąełado- 
waniu żołądka potrawami 1 napojami, robakom, clerpU- 
niom śledziony, wątroby 1 hemoroidom.

Cena fłasieak» torat z sposobem uJyeta 66 e( 
Główny skład dla Lwowa i okolicy w epieeo

z,£ss ł . £ r «  i  fSkłady: w Krakowie w apt. W. Bedyl . A. Se- 
dleckiegoj w Bułejwapt. spadkobiekcós icherta; w 
Błażowo F. Kila; w Dolinie apt. H. Weis*} wJor
danowie Ed. Bachner; w Mielon apt A. Pawlikowski, 
w Lipnikn w apt. Ang. Fuchsa; w Ncwjtt' 
^rolLanr} w Nowym Sączu apt. R. Ja bowskij w 

M H BH 9U JŚElS3m  Stanldawewia w apt Jana la rr w Tam wlu w

, f i  “  ^ Ł  tlu' 
s a t f 1M  ’, w ‘ tow ?'  ■“  * ° g -

I wi&ldUjtól* J, taahrsatahl i k  Gwsuut.

B r U f O w n s  1 u y b k s  p o m o c
dla cierpiących na żołądek i spodnie ęgęścl dala.
Utrzymanie zdrowia zależy po 

oa n
ezyssezenia i 
»la. Aby to

największej ozęęci od 
c-vstożcl soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawieni 
osięgnąó jeat najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Bosy Balsam życia
Dr. Bosy balsam tycia odpowiada najst ‘niej wszelkim tym wyma

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia , , ' warza sdrouą i asystą 
krew, a ciało przywraca napowrót dawniejsi siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie kwasami, wzdę
cia, wymioty, kurcz iołądka, saflegmienie, hemoroidy, przepełnienie iótądka 
jotrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim ozasie ogólne rozszerzenie.

W ie ' a flaszka kosztuje 1 I , 1 1 flaszki 60 et.
Można przejrzeć bardzo wiele podzięko* ń. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie str > za zaliczką należytośei. 2188 8—?

S z a n o w n y  Pani el
Przez 10 lat cierpiałem na żołądek, w saotek ozego dostałem żółta

czki. Lekarze orzekli, że eierpię na wątrobę, jednakowoż nie udzielili mi 
żadnej pomooy.

Nie mogłem sypiać, jeść, jednem słowem znajdowałam się w nędz nn 
stanie. Dr. Bosy bal a  życii usunął wszystkie te olerpienia a ja  jestem 
zupełnie zdrów I pracow i nogę jak młodzienlee.

8 j  k o r a d (Młody Bolesław.) F . Ssembera.

=5=5 ZWRACA SIĘ UW aÓĘl HSB3
Celem ochronienia się od nlemilyah niepcTOzr1 .praszam kupują-

cyoh zawsze yrażnie zażądać:
D n  B o s y  B a l s a m  i y d a

a apteki B. F n g a e n  w  P radze, gdyż doatrzegłem że knnująoym w 
n iKtóryc miojsoaoh dowolcajaką mi itu i dawano, jeżeli oni poprostu 
halsem żyoia a uie wyraźnie D r. Beey balsam żyda zażądali.

Prawdziwy Balsam żyda dra Bosy
ja»t do nabyć., tyiko w g łó w n y m  kJ-sl: *  w P r n ó z c ,  w a p t e c e
.&*** H . E r a g s s c r a , ttieinseite, Eck der Spom«ri?ą.ise Nr 206.

tfo L w o w ie  Z .  R n c k e  apt., J. 1 iser apt I J. Piepes apt w 
Krakowie, apt. J. Trsuczyński, A. Dyl :i, W- R d ja  i ... Siedlecki i Hen- 
ryk Markiewica, w Dolinie apt. H. Weiis, ib Kołomyi J. 8ido?owicz, apt. 
w Nowym Saęzn, W. Filipek apt. R. Jakiifcoliffiki, apt. w Przemyślanach. 
Ł. DaranowBki, apt.j w Rymanowie W. Wojfynklewicz apt> Ant DyUki ant. w Samborza J. A l r  ir-  _ -w

K a n t o r  i /y m n a n j
o. A  uproyw yoMo-

akcyjnego Banka ] ,poteczi. ,go
k u p u ję  i  sp raada ją

w a a y i a O d M  <! n o n e t r

| «d  W ftt^akłfśai ^ F ^ 0tgp'Ea«J«*®»Ł

« * 1.  L IS T Y  h ip o te c z n e ,
któr* wedUg prawa ■ ta fc  1. iipe* 1888 » » -  W *  H JCYIII. N. 88, 
i ł»Jw. p<»t. a 4*ł» 17. gradąis 1 3 7 1 , mogą byś z jy te lokowa- 
ida ki;pitałów fsnÓTSsotrf#?, papilarsyśk, Łwcyj m ałhitkich Tojskę- 
wyah. » »  kcaejs słr.żbowe i wz f.Ja --- są w tymi* kantorze do n&byeia.

pfljgF* Wazystkis pal^e««g, a pvowi*ójś wykonuję aią bwwłoenni* R  
po karzie dzianitym, b#« doilosenia prow jji, >qq - j _ .  ę M .

idOOOOOOOOOOŜ

Soeben erschicn siebente, sehr Ter 
mehrte Auflsge:

He = jhw fchto IS M A -A F Iler n Crisssclioii a n o  H e i ln n g
dargestelt von dr. Bisem, v«rfMger 

Zn haben ih J -r Ordinatior s-Anstu 
- fttr G e s  c l  1 1 ’  irananeiten Tón

f « d .  D r .  I ls e a z i
Mitglied de Wioner med.. Facultót, Wie: 

•'jFr: znns-Ring 2.^ Vorz6glich werden di1 
‘ ?l«cbe;noar nnheilba en -F&ile von gei lwłcl' 

8 p ec| a i*  ter Manneskraft geheilt. *909 1—
Ordinałion tśguo.b yon 11 -  Uhr. 

Auch ird durch Corespondenz befan 1 
delt, und werden & idicament eiorgt.Dr. Błsei Jl -mrde d :h die Er 
neauuug zum an Univerdt&t«-Profeiso 

B. a— g«,.iohn- ,

278f I—?

Taniej juk wszędzie

Sprzedaż obuwiu
dataliczia pa eenaoh knrUwa 

w sktadcie fAbryotnya
Sam. Reschofsky

^  wre WtKDNUI,
ienthurmstrass* id, I. pięt 

Wyciąg h iluetrow. ■■nnika.
M ę z k ie .

k OiaUcywk BityfUtdw n* padwśj. paloBtnr
n n&JIopftt od m . 4.50 do 6 50.
Pora HftiyfMów *• fkory kii 5 rt.
Pora bacikćw HomfHonyok (wyoleł# do ś«lwr« 

lab wifhAwU) Od »f. 4.M) do 5.50.
D a M ik ie t

Para pnn«lo«rv6h riaitykowe), HA moonrek 
dofswaok w. *.75.

Poro prenelowrycfc s kopkami lakUrew. to  i 
■ayek pod*»swtteli 3 xł.

Para pronelOwyck wyeietyek w f»m i«  »tr*i 
wierz, oblomowanomi 4 ał.

Para szagranowyek, na podwój, podatiwi oh 
od ił .  3.50 do 4.50.

Para pruaeiowyah lab ikórkowyoh baciki.sr 
wygndy (poMpadaar) ił. 2.50.

Paru prunelowyeh lab skórkaw^ck bmaikó r 
wygody na pół obciiach 2 zł.

flpnat7.ki i wycięto buaikł ad 3 zł. do zł. 4 5  
Obuwit diu diioel od 80 et. do zł. 2.80.

Wąjystkie lano to n lewym i en i one mrtjk 
•rta im w ilustrowanym eeaniku, który wyr awaria iaaz---------lądania franeo i bazptatnia. -------

prowincji załatwiam najdokładniej. Oo by zia 
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